©. wywody, cytaty i 


"Nr. 62, rok 1. 


Prenumerata: 
Miesięcznie mk. 6-— 


Rękopisów nadesłanych nic zwraca Się. 


Kwartalnie mk. 18.— 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie mk. 7.50 


Lódź, Piątek, dnia 4+go kwietnia 1 


019 r. 


Drobne; 


Nadesłane: 


Zwyczajne: 65 
Sześć szpait). 
10 fen. za 
pracy wyraz 5 fen. 
przed tekstem 2 mk, 
1.50 fen. za wiersz petitewy istr, 
Nekrologi; 1.-— mk. za wiersz peltowy istr, 4 szp.) 


Cena numeru 80 fen. 


ten, za wiersc 


wyraz, nananiej 1l-— mk. 
w tekście 2,350 isn, sz 


4 szy.) 


Tydzien pracy 


a żołnierza! 


W celu umeżliwienia Dowództwu Wojskowemiu umunduro- 
wania żołnierzy garnizonu łódzkiego już na święta Wielka- 
nocne, otwieramy na okres od 7 do 12 kwietnia szwalnię 
w kasynie oficerskim przy ul. Piotrkowskiej Na 243 i zwra- 
camy się do wszystkich de czynnej pomocy Obywatelek i 
Obywateli m. Łodzi z gorącym wezwaniem do współpracy. 


Szwalnia zaopatrzona będzie w gotowe dc szycia całkowicie przy- 
krojone materjały, jako też wszystkie przybory. Siły fachowe dla 


„dozoru technicznego będą na miejscu. 


Posiadaczy maszyn do 


szycia prosimy o wypożyczenie ich. Maszyny będą odebrane przez 


władze wojskowe i następnie odstawione na miejsce. 


Łaskawe 


zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Biuro Towarzystwa (Piotr- 
kowska Ne 96, I b.) w piątek od 10 do-2 po południu i od 4 do & 


wieczorem, oraz w sobotę i niedzielę ed 10 do 


Niech każdy, 


tto może, ofiaruje choć 
godzin pracy dla obrońców Ojczyzny. 
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po południu. 


kilka 


bra 
4... 


erpe 


Tewarzysiwo Pomocy 
dia Zatnierza Polskiego. 


DZIELNA 30 


poleca na nadchodzące święta Wiel- 

kanocne wielki wybór win i spiryta- 
alji pejsacehowych po cenach 

przystępnych. 


ce 


749 


LES] 


GCZESNE 
średniowie 


O niczym się dziś tyle w Polsce nie 
mówi, co o braterstwie naszym z wiel- 
kiemi demokracjami zachodu, o ducho- 
wym i kulturałnym pokrewieństwie narodu 
polskiego z ludami Francji, Fnglji i Sta- 
nów Zjednoczonych. Na tym lodzie przy- 
puszczeń buduje się wielkie zamki przy- 
szłości. Polska stanie się petężnym fila- 
rem wołności i cywilizacji na wschadzie, 
„jak za dawnych czasów, śŚwiecznikiem, 
- rzucającym blaski kultury. na obszary pół- 
azjatyckiego wschodu. = 
-Tu następują wielkie nistorjozoficzne 
powoływanie się gna 
zdobycze ducha polskiego w ciągu osta- 
tniego wieku. 


GLE. 


Niestety, nie możemy się zgodzić 
„z tym radosnym, bez troski wierzącym 
„optymizmem! Aby nam nowa zaświtała 


+. era, nie dość słów i pragnień, trza jeszcze 
- „doskonałego podkładu historycznego i wiel- 
< ,.kiego wysiłku woli narodowej, ` 


"gu ostatnich lat trzydziestu Polska, ściślej 


Czym była Polska? Czy szła zawsze 
ręka w rękę z światem Zachodu, tak ró- 
żnym ed wschodniej cywilizacji, czy do- 
trzymała kroku postępowi, czy przede- 
wszystkiem. przeszła% te wszystkie stadja 
rezwoju ekonomicznego, jakim poszczycić 
się może Finglja, Francja, a nawet Niemcy? 

Dawna Rzyczypespołliła polska była kra- 
jem par exellence rolniczym .i zachowała 
odnośny charakter społeczny. Ten swój 
charakter zachowała ona do ostatnich 
chwił swego niepodległego życia. Dzięki 
temu nie doszło coprawda w Polsce do 
absolutyzmu, gdyż feudalna magnaterja 
z zazdrością patrzała na rozwój władzy 
monarchistycznej. Lecz, z drugiej strony, 
słaba władza królewska nie mogła dać do- 
statecznego poparcia mieszczaństwu, tej 
klasie społecznej, która podczas Wielkiej 
Rewolucji uratowała 
tej klasie, która spowodowała 


w KIX stułeciu. 


Po upadku państwa polskiego starano 


się dawne błędy naprawić. 


. Nie będziemy przytaczać na tym miej- | 


scu wszystkich wysiłków, 
ostatniego stulecia uczynione zostały, by 
przemysł i handel polski rozwinąć, by 
stworzyć polski „stan trzeci”. 
są wszystkim dobrze znane, 


jakie w ciągu 


temat 


zbyt obszerny dla krótkiego artykułu dzien- | 


nikarskiego. . 
Chcielibyśmy tylko zaznaczyć, Że w cią- 


Królestwo Kongresowe stało się krajem 
o dość pokaźnym. przemyśle i o dość li- 
cznej klasie robotniczej miejskiej. 
temu, pomimo niesłychanie złych warun- 
ków życia policznego i kulturalnege po- 
mimo głupiej i zieśliwej administracji, do- 
brobyt kraju rósł a wraz z nim podnosił 
się, (choć bardzo pomału) pozióm kul- 
turalny ludzkości. | 


Dzięki | 


| 
| 


Francję od upadku, | 
wspaniały | 
rozkwit ekonomiczny zachodniej Europy i 
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Rzeczy te | 
zaś | 


i handlu w Polsce. 


| znaki. 


- sprzysiężenie*. 


W każdym razie Warszawa była bez 
porównania żywszym i bogatszym ośrod- 


| kiem kulturalnym, aniżeli Poznań, a nawet 
; (pod pewnemi względami) Kraków i Lwów. 


Ten prawidłowy rozwój ekonomiczny 


| został gwałtownie przecięty przez wybuch | 
t wojny europejskiej. 


Okupacja niemiecka celowo i plano- 


| wo dążyła do zniszczenia przemysłu i 
Chciała ona usunąć i 


poważnego konkurenta przemysłowego na 


; rynku rosyjskim, a jednocześnie stworzyć 
| sobie coś w rodzaju kelonji europejskiej, 


któraby dostarczała „centralnej Europie" 


; surowców, w szczególności zapasów żyw- 


ności. 

Stąd pewnego rodzaju kokietowanie 
kół ziemiańskich przez jenerał-qgubernator- 
stwo warszawskie, stąd też pewna popu- 


: larność idei aktywizmu wśród arystokracji 


polskiej, której ten zwrot w rozwoju 
ekonomicznym „niepodległego Królestwa“ 
wcale nie był antypatyczny. 

Plany ekonomiczne Niemiec zbankru- 


; towały razem z ich polityką — lecz skut- 


ki ich niszczycielskiej działalności będą 
się Polsce przez długi czas dawały we 
Polska została w swym rozwoju 
ekonomicznym cofnięta o jakie 50 lat! 
Jestto fatalne nietylko pod względem 


ekonomicznym, lecz i kulturalnym a na- 


dewszystko politycznym. Słusznie bardzo 
na jednym z ostatnich posiedzeń sejmu, 
zwrócił uwagę poseł Śliwiński, że nasza 


dzo jednostronna. Brak w niej zupełnie 
przedstawicieli klasy przemysłowo-handio- 
wej, brak tej newoczesnej inteligencji 
liberalnej, która doprowadziła zachodnią 
Europę do takiego rozk itu. 

Posłowie narodowo-demokratyczni są 
najtypowszymi przedstawicielami ziemiań- 
stwa, wielkich obszarników, — zaś ludow- 
cy reprezentują interesy bogatego chlop- 
stwa. 

Nieliczna garstka skrajnej lewicy, 
broniąca klasy robotniczej, nie może 
mieć większego wpływu na bieg spraw 
państwewych. Któż ma na serjo zejąć 
się uruchomieniem przemysłu i handlu, 
komu ta sprawa ma rzeczywiście na ser- 
cu leżeć, któż jest w tym osobiście, głę- 
boko zainteresowany ? 

Czy może ta partja, której ideaiem 
jest przekształcenie całego państwa pol- 
skiego na wzór W. ks. Poznańskiego ? 

Koła agrarno-klerykalne zbyt dobrze 
zdają sobie sprawe z postępu, jaki -pocią- 
ga za sobą uprzemysłowienie kraju — by 
miały tego pożądać! 

Wiedzą one nadto dobrze, że wolna 
myśl, rozpowszechnienie światopogiądu 
przyrodniczego i nauk ekonomicznych nie- 
odłączenie związane są z rozwojem miiast 
i przemysłu. 

Więc by nie dopuścić do tego zabój- 
czego dla nich stanu, starają się jaknaj- 
dłużej zachować obecny napół średnie- 


„wieczny stan Polski. 
obecna reprezentacja narodcwa jest bar- i 


A. W. 


Miemiecko-Belszewicki 
sprzysięzenie. 


Sensacyjne rewelacje amerykańskie, 
— 50 miljonów złotem. — Sztab nie- 


miecki w Petersburgu.—Wspólne szpie- 
gostwa. 


E 


O stosunkach pomiedzy imperjali- 
stycznym rządem Wilhelma a przywódca- 
mi rosyjskich bolszewików przez długi 
czas krążyły głuche lecz niepewne wieści. 

Koła skrajnego socjalizmu traktowały 
te pogioski, jako oszczerstwa burżuazji, 
nie uważały nawet za stosowne demento- 
wać je. Lecz opinja publiczna z nieu- 
fnością odnosiła sie zawsze do sympatyj 


imperjalistyczno-komunistycznych izapom- | 


nieć nie mogła faktu, że Lenin, Trocki 
i inni przywódcy bolszewizmu zestali przez 
Niemcy, za zgodą jeneralnego sztabu nie- 
mieckiego, przewiezieni do Rosji. 

Ostatni numer „Berliner Tageblattu" 
przynosi nam w tej sprawie niezmiernie 
sensacyjne rewelacje! Okazuje się, że po- 
dejrzenia opinji publicznej były słuszne: 
Że istniał stały kontakt pomiędzy rosyj- 
skimi komunistami a najrozmaitszemi in- 
stancjami wojskowemi i nawet szpiegow- 
skiemi Niemiec, Że rząd niemiecki udzie- 
lał] materjalńego poparcia. rządowi 
wietów. 

Niedawno— pisze publicysta niemiecki 
— ogłoszony 
carji zbiór dokumentów, który udowadnia 
to, co dotychczas uważało się wprost za 
niemożliwe. 
70 dokumentów, wyda- 
nych przez. amerykański komitet informa- 
cyjny, Bern 1919 r.). 

Edgar Sisson, ajent amerykańskiego 
komitetu informacyjnego udał się w 


SO- | 


(„Niemiecko - bolszewickie i 


przekupstw uaało mu się część dokumen- 
tów zdobyć w oryginale, część zaś tylko 
sfotografować. 

Dokumenty te zawierają przeważnie 
korespondencję pomiędzy niemieckiemi 
władzami a rządem bolszewickim. Niektóre 
z nich są niewątpliwie prawdziwe (Ne 5, 6, 
10, 11, 55), inne podlegają pewnym wątpli- 
wościom, lecz całość nosi wybitne piętno 
prawdziwości (niestety!—dodaje publicysta 


| niemiecki). | 
Dokumenty te dowodzą, że Lenin, 
Zinowjew, Kamieniew i Trocki w marcu 


1917 r. otrzymali przekazem od banku 
Rzeszy niemieckiej kredyty w bankach 
neutralnych na prowadzenie agitacji po- 
kojowej w Rosji. W dalszym ciągu udo- 
wodnione jest, że po rewolucji listopade- 
wej bolszewicy przedewszystkiem posta- 
rali się, by komprómitujące ich dokumenty, 
które znajdowały się w posiadaniu Kereń- 
skiego, usunąć z archiwów, a pomocny im 
był w tej ciemnej sprawie... niemiecki sztab 
jeneralny. 

8 stycznia 1918 roku donosi przed- 
stawiciel Banku Rzeszy, p. G. v. Schanz 
„Ściśle poufnie" Trockiemu, że ze 
Sztokholmu przekazano 50 miljonów 


rubli w złocie do rozporządzenia ko- 
misarzy ludowych. 


„Kredyt ten został rządowi rosyjskiemu 
udzielony, na pokrycie wydatków czerwo- 
nej gwardji. | 

Rząd cesarski zwraca uwagą sowje- 
towi Komisarzy ludowych, że propaganda 
w kraju musi być wzmożona, gdyż stosu- . 


| nek południowej Rosji i Syberji do obec- 
został w Ameryce i Szwaj- | 


nego rządu rosyjskiego niepokoi rząd nie- 
miecki. Jest rzeczą ważną, posyłać wsze- 
dzie doświadczonych ludzi, by stworzyć 
rząd jednolity". j 
W czasie więc najbardziej krytycznym 
dla bolszewików rząd niemiecki udzielił 
im poparcia, w postaci materjalnej pe- 
mocy i rad troskliwych. 
lecz pomoc ta szła 


Rwa I 


| jeszcze dalej: - 
1917—18 r. do Rosji, gdzie za pomocą ' w liście biura „kontrszpionażu“. do rady. 


2. 


komisarzy ludowych. (16 stycznia 1918 r.) ] 


donosi się, że 108 oficerów i. 250 podofi- 
cerów niemieckich udało się na front ro- | 
syjski! | 

Przez otrzymywanie stałej pomocy od | 
rządu niemieckiego, rada kotmisarzy ludo- | 
wych wpadła w ogromną zależność od 
Niemców. 00 7 i saa) | 

- Faktem nap. jest, że natychmiast po | 
rewolucji listopadowej jeneralny sztab | 
niemiecki utworzył filję w Pstersbargu, 

i że bardzo daleko idące życzenia tej filji 
były przez bolszewików chętnie uwzgle- 
dniane. | 5; 

Mniejsza o to, že rząd bolszewicki 
szedł ręka w rekę z niemieckim sztabem 
jeneralinym przy agitacji pokojowej w kra- 
jach koalicji, ża rząd sowietów dostarczał | 
niemieckim ajentom paszpórtów do kra- | 
jów ententy, że na żądanie niemieckiego 
Sztabu usuwano z rosyjskich archiwów do- | 
kumenty, kompromitujące politykę nie- | 
miecką. Rząd sowietów pozwala ajentom 
niemieckim w Petersburgu szpiegować w 
poselstwach koalicyjnych; na żądanie je- | 
nerała Hoffmana (tego samego, co bił 
pięścią w stół podczas rokowań brzeskich!), 
aresztuje się posła rumuńskiego w Peter- 
sburgu. 

W faximilé dokumentu Ne 26 donosi 
petersburskie biuro informacyjne niemie- 
ckiego sztabu jeneralnego Trockiemu, że 
na naradzie z Leninem postanowiono 
wstrzymać wyjazd . poselstwa włoskiego, 
by zrewidować pakunki (co też rzeczy- 


nosi własnoręczny dopisek Trockiego. 

Przedstawiciel niemieckiej admiralicji, 
Kapitan Miller, żąda 14 stycznia 1918 r. 
od rady komisarzy ludowych  przewiezie- 
nia trzech łodzi podwodnych na 
spokojny. OWI 

W specjalnym liście z 6 lutego 1918 r. 
domaga się sztab niemiecki wysłania 
ajenta niemieckiego do głównej kwatery 
rosyjskiej. Fjent ten miał kontrolować 
„działalność szefa sztabu jenerała Bończy- 
Brujewicza. Na dokumencie znajduje się 
dopisek Trockiego: „Zapytać Joffego", a 
Joffe dodał: „Stosownie „do umowy ma 
być wypełnione“. Trzeci dopisek potwier- 
dza, że ajent dostał paszport. | 

Po trzech tygodniach zażądał nawet | 
niemiecki sztab usunięcia jener. Bończy- i 
Brujewicza i obsadzenie. na tym stano- 
wisku bardziei sympatycznego Niemcom 
jen. Parskiego. Ządanie to jednak nie zo- 
stało już spełnione. j RE 

Tyle szczegółów podanych w samym | 
artykule. | > 

Publicysta niemiecki zaznacza jednak, 
że należałoby podać całkowity tekst, (co ! 
oczywiście w żadnym dzienniku nie jest 
możliwe), by móc osądzić. całą donio- | 
słość opublikowanych dokumentów. 

Nie zgadza się on z amerykańskim wy- 
dawcą, który twierdzi, że przywódcy bol- 
szewików byli płatnemi ajentatni 
niemieckiego. Uważa, 
jest zbyt daleko idące, natomiast konsta- : 
tuje z ubolewaniem, że właściwie stroną, i 
która w tej aferze „nabrać“ się dała, (że | 
się tak trywialnie wyrazimy) — był 
sarski rząd niemiecki". 


ocean 


rządu 
że twierdzenie to 


OB 
pi 


PODPISUJCIE 
POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄJ 


(Ze znalezionego rękopisu). 


Nie mogłem portretu ani zniszczyć, 
ani wyrzucić. Był on wprost świątynią 
mojej żony, codziennie odwiedzało nas kil- 
kanaście bab, krewnych żony, które nie po- 
trafiły znależć innego tematu do rozmowy, 
niż zalety zmarłej. Zachwycały się'jej rozu- 
mem, taktem, wykształceniem i djabli wie- 
dzą jeszcze czym. A ja musiałem udawać, 
że z tym wszystkim się zgadzam, a co 


Zdawało się, iż w wysuszonych mózgach 
tych makbetowskich czarownic, które sa- 
mo piekło zesłało, aby zatruwać mi życie, 
—anieździły się tylko. wspomnienia o. mo- 
jej teściowej—nieboszczce... 


Nawet podczas.obiadu, w tych rzad- - 
"kich chwilach, gdy zostawałem : 'się z Żo- 
ną sam na sam. portret zatruwał mi życie. . 
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"wszystkie jej przyzwyczajenia; 


(Dalszy ciąg).  . 
gorsza, Że się jej cnotami zachwycam. 


„jej. wojnę. Kiedyś, gdy w pokoju “nikogo. 


a 


Przewóz „ wojsk Hallera zapewniony. oj O terytorjalinym oddaniu „Gdańska : 
> l = polsce prawie się nie mówi. 


"Wiedeń, 5-IV.. (PAT). B. K. donosi 


"z Paryża. „Paris midi“ pod datą 1 b. m. 


pisze: Marszałek Foch spotka się jutro 
w Spaa z ministrem Erzbetgerem i oświad- 
czy mu, że. ententa opierając się na 
układzie rozejmowym żąda otwarcie 
Gdańska dla przewozu wojsk Hallera. 
Foch wyznaczy 24 godzin na odpowiedź. 
Z innych *stron dochodzą wiadomości że 
niemcy nie będę trwali w swoim uporze. 


pA 
Poznań, 3-IV. (PAT). Dzienniki nie- 
mieckie otrzymują drogą na Hage naste- 


pujące wiadomości z Paryża: Prezydent 


Wilson oraz 3 premjerzy ententy, udzielili 
dnia 1 kwietnia marszałkowi Fochowi 
instrukcji w sprawie Gdańska. Szcze- 
góły tej instrukcji mają być ogłoszone 
dopiero po podaniu ich do wiadomości 
przedstawicielowi Niemiec. 
mości nadchodzących z Łondynu niemcy 
nie tylko wzmacniają załogę Gdańska, 
ałe ustawiają na wybrzeżu i dokoła 
miasta dałekanośńe działa. 

X $ 
Gdańsk, 5-1V. (PAT). Iskr. stacji 
pozn. Po ogłoszeniu wiadomości, że 
marszałek Foch zamierza przyjechać do 
Spaa, niemiecka rada iidowa jeszcze raz 
wysłała do najwyższychinństancyj w Niem- 
czech telegram tej treści: Zakładamy po- 


| nownie jak najostrzejszy protest przeciw 


przewoóżeniu wojsk polskich przez Gdańsk, 
co wobec podnieconego nastroju ludności 
Prus zachodnich doprowadziłoby do krwi 
rozlewu. Nie odda to usługi w walce z 


bolszewizmem, jeżeli w Prusach wchod- 


nich, będących wałem przeciw Dolszewiz- 


mowi, powstaną zamieszki. 


, Neutralny | 
Śląsk cieszyński: 


Paryż. 2-IV (PAT). Havas. „Journal“ 
podaje wiadomość, jakaby komisja cen- 
tralna zatwierdziła przedłożone przez ko- 
misję czesko-słowacką wnioski, które zmie- 


'rzają do wcielenia do państwa czesko- 


słowackiego 3 miljonów niemców czeskich 


i 800,000  ukrainców węgierskich. Co do 


| sporu czesko-polskiego w sprawie cieszyń-. 


skiej, to wysłana na miejsce komisja en- 
utworzeniem ze Sląska Cieszyńskiego 
obszaru neutralnego. „Jornal“ 
ten projekt za niewłaściwy, 


uważa 
albowiem. w 


, ten sposób stworzanoby powód stałego 


zatargu pomiędzy Polską a Czechami. 


bolszewizm we Wiedniu. 


Wiedeń. Na wielkim zebraniu mary- 
narzy oświadczył pewien. komanista, że 
Bastrja znajduje w przedednia proklamo- 
wania repavliki rad 


i wzywał maryna- 


rzy, by Byli przygotowani do walki. 

Przyjęta rezolieja wzywa do natych- 
miastowego azbrojenia proletarjata i do 
połączenia się z Węgrami. 


Nagle ni ztąd ni zowąd, w czasie rozmo- 
wy, z ócz mojej kochanej małżonki po- 
czynały kapać łzy, a utkwiwszy  spojrze- 
nie w portrecie, pozostawała ona nieru- 
choma przez dłuższy przeciąg czasu. Na- 
stępnie, westchnąwszy głęboko poczynała 


snuć jedną z niezliczonych opowieści o 
tym ziemskim 
matka. 


Nie, to jest wprost nieznośne! 

W sypialni, w teatrze, na ulicy—wszę- 
dzie prześladowała mnie ta wiedźma 
z portretu. Co chwila znajdowałem w do- 
mu rzeczy, które do niej należały, krzes- 
ła, na których ona siedziała, marzyła, 
przyjmowała gości. Stopniowo poznałem 
nawet jej 
pensjonar- 


miłosne historje z jej czasów 
skich nie były mi obce. 

d tak codziennie zatruwała mi pierw- 
sze chwile małżeńskiego życia. Ona w 
dalszym ciągu była gospodynią, ona roz- 
kazywała. W nocy spała między mną a 
żoną. W czasie dnia dawała o sobie znaki 
Życia w rozmowach swoich kum, które 
nie potrafiły znaleźć sobie innego miejsca 
swej paplaniny, niż moje mieszkanie; cały 
czas czułam, że moja teściowa żyje, że 


jej śmierć jest tylko pozorna, że przeciw- | 


nie teraz zza grobu może "mnie bardziej 
gnębić, niż dawniej, gdy żyła... wać 
Wreszcie postanowiłem wypowiedzieć 
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Wedle wiado- i 
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teńty, ma się podobno oświadczyć | 
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| 
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aniele, którym była "| 
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Piątek, 4-go kwietnia 1919 r. : 


'podniecana jest przedewszystkiem nadzie- 


_ członków 


, ` SOO EO TA 


„otrzymał upoważnienie o wymówienie na 


nym 
lastrji, jakoby ententa poczyniła jej pew- i 
"ne 


"=nico! 


„ tkim jest coś takiego, co przez wiele wie- 


 nawidzimy, a ona ze swej strony,  wycią 


Nr. 62. 


| | 
Poznań, 3-1V. (PAT). Dzienniki nie- | 
mieckie powtarzają następujące doniesie- | 
nie „Coriere della Sera". Propozycja | 
angielska, aby Gdańsk zamienić na | 
wolne miasto, pozostające pod ochro- | 
ną związku narodów napotyka na | 
trudności i będzie uważana, jako za- | 
rządzenie tymczasowe. | 
DELA | 

| 

i 

| 

t 

i 

| 


- Berlin, 3-IV. (PAT). Biuro Reutera. | 
Sprawa przyszłego losu Gdariska nie zo-: 
stała.jeszcze rozwiązana. Sprawa ta bę- 
dzie prawdopodobnie w ten sposób roz- | 
trzygnięta, że miasto Gdańsk i koleje | 
łączące je z Polską siecią kolejową 
będą umiędzynarodowione. 

ge + i 

Paryż. 2-1V. (PAT). Dep. Havasa. | 
Wiadomości -dzienników potwierdzają opi- 
nję, że niemcy nie będą stawiały trwałego 
oporu w sprawie Gdańska. „Matin“ twier- 
dzi, że z tą chwilą, gdy marszałek Foch 


niemcach wyzwolenia na wyłądowanie 
wojsk polskich w Gdańsku stała się aktu- 
alna sprawa statutu terytorjalnego dla od- 
nośnych obszarów.  Rozwijająca się w 
Niemczech z tak wielką rzekomo gwałtow- 
nością, kampanja w Sprawie Gdańskiej 


ją wywarcia odpowiedniego nacisku na 
postanowienia aljantów Oraz rachunkiem 
na rozbieżność interesów poszczególnych 
ententy. Kampanja ta: stanie 
się czysto platoniczną skoro tylko zajmie- 
my w tej sprawie zdecydowane stanowisko. 


-. Granice Czech. 


Praga, 3-1V (PAT). Dep. B. K. „Pra- 
vo lida" pisze: Słychać, że prezydjam ra- 
dy ministrów otrzymało z Paryża tek- 
gram iskrowy, że w dniach najbliższych 
będą arzędowo ogłoszone doktadne gra- 
nice repabliki Czesko-Słowaekiej, o któ- 
rych wezorajzapadia w Paryża ostatecz= 
na decyzja, *sę 6 | 

W tych dniach prezydent Masaryk 
wygłosi przy tej sposobności w zqroma- 
dzeniu narodowym orędzie o polityce 
wewnętrznej i zagranicznej. 


Propozycje dla Austrii. 


rr 
4 


zaprzeczeniom rządu niemieckiej ; 


propozycje, donosi 


Wiener | 
Journal“ z Bazylei, 


infor- | 
zapewnia, ze 
aulentycznego, że ene | 
tenta poczyniła niemieckiej Aastrji poni- | 


| 

i 

»„NEUCS i 

f 

{ 

] 

i 

f 

. - g | 
źcj przytoczone propozycje, na wypadek, | 
| 

| 

| 


| OUrni i na podstawie 
macji, pochodzących, jak 
Źródła absolutnie 


jeżeli Austrja zrezygnaje z przyłączenia 
się do Niemice i zadowolni się uznaniem, | 
jako państwo neatralne, żagwarantowane 
międzyńarodowo. Propozycje te brzmią: 


nie było, zdobyłem się na odwagę i... po- | 
kazałem jej kułak. Żachwycony tym :bo- | 
haterstwem powtórzyłem to drugim razem | 
i plunąłem jej prosto w twarz. A czarow- | 
RA wiedźmo! Nareszcie znalazłem 
sposób zemstyl 

Już nie będę 
dawniej. | 

Qd tego dnia wysiłałem się na naj- 
rozmaitsze sposoby obrażania jej. 

Teraz nie wystarczało mi naigrawanie 
się z niej, wynałazłem silniejszy, bardziej 
wyrafinowany środek poniżania jej. 

Jakiejż satysfakcji mogło mi dostar- 
czyć znieważanie portretu? Należy zabić 
jego duszę, tę duszę, która żyła po dziś 
dzień i tak dawała mi się we znaki... 

Gdy rozchodzi się o sprawy, tyczące 
się życia zagrobowego jesteśmy absolut- 
nemi ignorantami. Zdawaćby się mogło, 
iz sprawa jest jasna; człowiek umiera, fo- 
dowacieje, cała maszyna, poruszana- przez 
wszechpotężną Siłężyciem zwaną, przesta- 
je pracować... Jednakże w tym . wszys- 


| 
| 
taki bezbronny, ma 


ków intryguje ludzkość. Po śmierci czło- 
wiska jakaś jego cząstka w dalszym cią- 
gu.zyje w -nas i często wywiera taki 
wpływ, iż kochamy ją, boimy się lub nie- 


gając ręce zza grobu nieraz opanowuje 
naszą jaźń i gnębi-ją -z takim  okrucień- 
'stwem, że życie staje się jednym- pasmem 


Wiedeń, 5-IV (PAT). Wbrew oficjal- | 


brał się na pierwsze posiedzenie. 


1) Aastrja niemiecka otrzymaje z nie- 
mieckich.Czech poładniowych obszar la- 
sa czeskiego. 2) Aastrja otrzymaje nie- 
micekie poładniowe Morawy ze Znaimem,, 


Nikolsbargiem ze 195 gminami, gdzie 
znajduje się 5 fabryk cakra. 3) Mastrja 


otrzymaje aastrjackosniemieeki Tyrol = 
'Nadto enienta gotowa jest adzielić Aastrji 
kredytu na gospodarczą odbudowę. Doty- 
eząey whiosëk przedłożony będzie przez 
Anglię, Francję i Amerykę. Włochy się na 
razie tema planowi nie sprzeciwiają. w. 
sprawie kredytu do porozamienia jeszcze 
nie przyszło. 
W każdym 
nione niemieckiej 
za konkretne. 


razie propozycje, poezy- 
Austrji, należy aważać 


Zamet w Niemczech. 


Wiedeń, 5-1V (PAD. B. K. donosi 
z Essen: Położenie strajkowe w Zagłębia 
nad Rahrą poważnie się zaostrzyło. Do- 


| noszą o nowych strajkach tak, że raeh 


poczyna być powszeczny. 


Berlin, 5-1V (PAT). „Vorwärts“ do- 


| nosi z Frankfarta: Panaje ta spokój. Pod- 


czas zabarzeń zginęło 18 osób. 500 osób 
jest aresztowanych. Ulice są zamknięte. 
Oddziały marynarzy z karabinami maszy- 
nowymi przeciągają przez miasto. Ocby- 
waja się rewizję w mieszkaniach, eclieni 
odzyskania zrabówanych przedmiotów. 

*% - *% : 


Berlin, 5-IV (PAT). Tel. iskr. stacji 
Poznańskiej. Okazaje się, że rabanki 
podczas poniedziałkowych rozrachów we 
Frankfurcie nad Menem, nie ograniczyły 
się tylko do sklepów żywnościowych, lecz 
objęły także sklepy z ubraniami, obuwiem 
kapeluszami i bronią. Obrabowano także 
mieszkanie starszego burmistrza. W miej- 
skich skłepach żywnościowych zrabowano 
200 centi masła,, 100 centn. tłaszcza i 
4,000 jaj, i A eN 

h . * EJ 

Berlin, 5-1V (PAD. Przybyli ta 
przedstawiciele szwedzkich i norweżskich 
wydziałów lekarskich  eelem -zbadania 
skatków błokady głodowej Niemiec. 


Okupacja Węgier. 
Zurych, 5-IV. (Ł. B.K). Wojska włoskie 


w sile 7,000 ludzi posuwają się od Presz- =. 


burga w stronę Budapesztu i zajęły Stul- 
weisenberg i Rab. Stosunek ludności do 


włochów „obojętny. 


Optymizm W ilsona. 


Wiedeń, 5-1V (PAT) „Bie Abend* 
donosi z Amsterdama: Według wiadomości 
z Nowego Yorku, Wilson powiedział ba- 
wiącym w Paryża członkom amerykań- 
skiej delegacji pokojowej, że traktat po-- 
kojowy. wypadnie zanełnie po myśli jego 
i4 panktów. Związek Narodów w nowej 
swej formie w wysokim stopniu uwzględ= 
ni prawa neatralnych państw, które otrzy- 
mają przedstawiciejstwo w radzie wyko- 
nawezej we wszystkich sprawach, doty- 
czących interesów małych narodów, 


Ustąpienie rządu finskiego, 
Sztokhoim, 5-1V (PAT). Rząd fiński 


podał siç do dymisji, wyciągając konse= 
kwencję wynika wybo: ów. Sejm fiński ze- 


bezgranicznych udręczeń duchowych i 
fizycznych. Nie twierdzę nic z absolutną 
pewnością ani nie chcę niczego dowieść. 
C Ble jest rzeczą możliwą, iż po roz- 
staniu się z ciałem, dusza jednakże prze- 
bywa pod tym dachem, gdzie żył niebosz- 
czyk. Co się tyczy mojej teściowej, to ` 
jestem przekonany, iż jej dusza nie opuś- `` 
cita mojego mieszkania. Jest to zupełnie |“ 
rzeczą zrozumiałą—ona zbyt gorąco ko- ^ 
chała swoję córkę. Pocóż jej był inny - 
świat, inne uczucia i radości, gdy na zie- ` 
mi znajdowała się najdroższa dla niej is- < 
tota, którą trzeba się epiekować i chronić 
przed zakusami życia. Oto, jak sobie tłu--.- 
maczyłem tę: nienawiść, którą pałała ku * 
mnie wiedźma z portretu. Oto dlaczego >- 
chciała mnie chciała mnie ona zgnębić, 
zdruzgotać... | l 

Ale ja się nie poddam! 

Przeciwnie, z każdym dniem stawa- ` 
łem się coraz bardziej pomysłowym w... 
metodach zwalczania jej. Napadać na nią, ` 
Iżyć ją, znieważać było dla mnie najwięk- 
szą rozkoszą. Opanowało mną namiętne 
pragnienie hańbić jej pamięć i nie dawać > 
jej spokoju za grobem. Ei DE 

ka, (d. c. n.) 


GD 


zego Aoyzwolenia od najazda bolszewiem 
kiego oraz trwałego zjednoczenia z repa- 
-pika polską półnoeno-wsenodnich dzielnie 
polskich z ich stolica Wilnem. - 


P. Niedziałkowski. 


wielkiego księstwa 
różne wiadomości. 
stytaenym entuzjazmie 
wojska polskicyo, drugie mówia. 
eym rachu i aszewickim, jedne i d: 
ie twierdzą, iadność domaga się 
republiki po J programa, wyraźnego 
powiedzenia z „Ski im Szt tandarem ta r 


Z. ziem 
nadchodzą : 
mówią, o nie 


41 


Ga 


DU- 
blika na wsenhód idzie, 

Kilab socjź a: musi dowiedzieć 
się czy rząd ym Stanowiska, że 
ludy polski, i białoraski „będą 

i i dnie same rozirzy- 
gać o swoi th. | 

Mówca pyta, jakie stanowisko praw- 


no państwowe e posiada, jaką rolę ogr 


komitet obrony kresów i to SACZYST WO 
poręczycieli, które  gwaranłaje sobie 
współadział w tworzenia stanowisk admi 
nistracyjnych na wschodzie. 

: Obszernicy na wschodzie w chwili 
wybaeha wojny zajęli stanowisko bez- 
względńego lcjafzma wobceę państwa ro» 


Syjskiego, gd niemieckie 


, 


nawiązali serdeci * nici z nimi, gdy po 
wstała taryba, polskie ziemiaństwo pró- 
bowało nawiązać stosunki z nacjonalistami 
qiteęwskimi, gdy powstała białoruska rada 
cw Minska ziemi y ie zaczęło 
> przeko nywać się uskiegą. 
= Przez eały cz i się oni 
a wyłącznie ir: atego 


i 


byłby błąd nic 


Mósca ; 
który oblicz:ł 
na.5 i pół mie 
wyżej 2 
Dowbór-5 
kilku tygod 
rujsku pop 
"bolszewizm 


rozum: ienie 
jest na płas. z 
> >ł białeruskiej ; 
„prawo SA mad: 
losie. © 

>: Mówca 
"jest przeci: 
polskiego Lwow 
"kolwiek ziemi p 


„0 


a 
wyj 
R 


QĘ 


wri 
Yny 


b 


` 


-akrainskiech, ukraincy ma 
Mówca odezytaje nasten 
4 
ola 


—Białorasi po: 
"obronny przed 
<skiej repuol 
ny Gprawniar 
skiej DU tym 
stanowczo p: 


cech zabormi 
ejo oz fnterwzncj 
Rosji. 

"2. Sejm asl z 
` sadniezo prawa i ie 
gó, białoruskiego zamieszkaj. ziemie 

dawnego księs twa litewskie mar 
dzielnego decydow ania 6 rZySz- 
osei, nie może Gznać w razie 

takieg jo samostanowienia k 
"biało ruskiej republiki soy ależ- 
nionej Gd A PA pow- 


siałych Za 
mieckich i I 
` rządów fiiewsk 


- dającej, | 
8) Sejm widzi konieczność bezwzględ- 


| nie swobodnego wypowiedzenia się wszy- 
-stkich mieszkańców i Litwy i Białorusi 
-w sprawie losu i przyn Ba? państwo” 


wej kraiu bądź to przez gi losowanie. bez- 
pośrednia ludu, bądź przez konstytuanty 
iejscowe powstałe z wyborów powszech 


RA i zwołane w ośrodkach skupiających 
ludność poiską, litewską i białoruską. 


Scy nasi zak vie i è- 

tersburgu są j Spo- 

dziewają się wyr o kraju via 

Finlandia SERA 10 kwietnia. „ 

| W Sprawa Fianyc!I zg DrZzYy- | 
„ćhyla się do wi da ów Komisji zagra- | 
nicznej. f i 


-Na tym marszałek odreczył dyskusje | 


- nad sprawozdaniem komisji spraw zagra- 
- nicznych do posiedzenia piątkowego. 


litewskiego | 


Jedne | 


G roana ` 


a y 


'ancja rady związkowej, że z dniem 1 
maja Zaprowadzony 


"dzień pracy. 


Piatek, ci kwietnia 1919 r. 


ich r 


Ferment w. Rosji. a 
Wiedeń, 5-1V (PAT). B. K.-donosi z 
Amsterdamu: „Algemein Handelsblad“ por” 
daje informacje za „Daily. Telegraphen*,. 
iż w Petersburgu wybuchły poważne nie- 
Pokoje Powaga Lenina maleje z każdyn 
«niem. Trocki przebywa stale w Kremi a 
strzeżony przez żołnierzy totyskich. żyje 
on astawieznie w oba wie o swoje Życie, 


Siri ajki W Szwajcar i 

Wiedeń, 5-1Y (PAT) „Neue Wiener 
Joarnal* donosi z Zarycha, że w Szwaj- 
earji zanosi się na strajk generalny, o ile 
do 12 b. m. nić będzie udzielona odpo" 
nadia ze > OBY pracodawców pod gwa- 


będzie 8 godzinny. 


‚Kairo i zabili 


Eo 


W Hiszpanji. 
Paryż, 2-1V. (PAT). Havas.. Strajk. w 


Barcelonie trwa „dalej. 


agja. nie zmieniona. W Barcelonie Spo- 
kój. 


Powstanie w Egipcie. 

Wiedeń, 5-1V (PAT) „Der Abend“ 
donosi Z Bazylei: Dziennik angielski „Ti- 
mes“ otrzymał z Kairo wiadomość, że 


zabarzenia w Górnym Egipcie trwają da- 
lej. w wiela miejscowościach na gma- 


‘chach pabliczność zatknęła chorągiew tu- 


recka. Bedgini napadają tak že na wojsko 
angielskie. Powstańcy dokonali także na- 
pada na pociąg zdążający z Luksoru do 
między innymi 7 oficerów 

angielskich, którzy jechali tym Pociągiem, 


. Międzynarodow 
ustawodawstwo p 
| 3-iV. (PAT). 


Paryż, - Iskr 


‘pozn. 
Komisja międzyna rodowego astowodaw= 


stwa pracy ukończyła swoje obrady. 
Pierwsza część traktata przewidaje utwo- 
rzenie ga tego ciała międzynarodowego 
ustawodawstwa pracy, druga część obej- 


maje dekiaracje, które maa e umie- 
szezone w traktacie pokojowym. Tekst 
tyeh aeklara SA R nastęzający: 


powi: ny być por 
ja ib jakiegokolwiek 


koalicji gwa- 
przeciwiaja- 


dziecko nie może być do- 
PrACY W przemyśle lab han- 


A celu, „by: zabezpieczyć 
sił RER 


y iewczęta "wżywani sio 
prac która da się pogedzić 
emi ich fizycznego rozwoju po 


ich AN szylę dnie 


CH 


UMIE. WYKSZ 
5. Każdy 
wynagrodzenia, 


pracujący - ma 
które mu zapewni poziom 


życia, stosownie do cywilizacji danego 
czasu i kraju.. 
6. Dla wszystkich robotników ko- 


nieczny jesi tygodniowy wypo oczynek. 

7. Praca w „przemyś śle ma być ograni- 
> do 8 godzin dziennie albo 48 gè- 
dzin na tydzisń z wyjątkiem tych krajów, 
w których klima tyczne warunki, pierwotny 
stan przemysłu lub inna specjalne waruh- 
ki wymagają odrębnych zarządzeń zgod- 
nych z koniecznością wydajności pracy. 
Jia tych krajów międzynarodowa 
rencja pracy ustanowi osobne zasady. 
obcych narodowości 
a procy" y iakimkoiwiek 
dziny bądą misii prawo do 
wszystkich postanowień, 
de warunków pracy ido 
jalnych ubezpieczeń, jeżeli 
jm. kraju, obywatele państ- 
wa, W Którym znaleźli pracę takimi samy- 
mi cieszą się prawami. 


o go 
1% 
10 


a EA 
ZEG W 


„ Bolszewiam w Czechach. 


=» 


Wiedeń. Z Pragi donoszą, że w 
kołach czeskiej burżuazji daje się zauwa- 
żyć wielkie zdenerwowanie z powodu 
wzrastojącego bolszewizmu wśród mes 
robotniczych, Koła te życzą Sobie inter- 
wencji Koalicji na Słowaćczyźnie. 

Miaa 

Marsz ga Budapeszt. 

Wiedeń, 5-1V. Lakoniczne donissie- 


nie z Belgradu podaje: . . 

W czoraj zostały wojska madziarskie 
komunistów w bitwie pod Temeszwarem 
przez wojska koalicyjne rozbite i zmuszo- 
ne do ucieczki, | 

Władze koalicyjne rozwiązały 
wszystkich obsadzonych miastach madzia 
skich potworzone tamże rady o iinan 


We 


zape wnióne. - 
prawo do | 


konfe- | 


s inikom, we - 


a i AO A A A 0 A A A 


„de | 
kra- | 


Żolnierskie. 
: EJ 
Wiedeń, 3-IV. pisria angielskie poda- 
ją z Bukaresztu, że wojska koalicyjne w | 
siie 30 tys. wesziy do Bukaresztu. Równo- 
cześnie rozpoczął sie pochód wojsk koa- 


licyjnych w kierunku na Koloszwar i 


i Sy- | 


bin. Wojska te spieszą dla wzmocnienia | 


oddziałów: rumuńskim w Siedmiogrodzie. 
"W calym obszarze 
wojska koalicyj 
no stan obiężenia. 
Londyńskis ,„ 


zajątym przez b 
ne na Wegrzech ogłoszo- ` 
3 $ 


Times“ ogłaszają oświad- i 


czenie czeskiego min. spraw zagran. Be- © 


niarserbsko-chorw. bidra 


| ro 


odłożono do następne 


nesza, który wojskową interwencję koali- 
cji na Węgrzech wita jako początek na- 
tychmiastowej a skutecznej izolacji bol- 
szewizmu madziarskiego. Wypowiada on 
również przekonanie, że. oczywiście. na- 
tychmiast ustanie wszelki dowóz żywnoś- 
ci do Węgier z zagranicy. 


Załagodzenie -sporu miedz 
Włoe hami a _ połudn. 

wiańszczyzną? 
Wiedeń, 3 kwietnia. Wedle doniesie- 


) koresp. w a 
gradzie, podaje tamtejsza „Prawda“, Žž 


polityczne poładn. „słowiańskie A R 
"wiadomość, iż Rada Dziesięciu w Paryża 
przyznała Rjeke wraz Z obszarem zjēdno.. 
„RZONEMIU państwa poładn.-stowiańskiema. 


Stało się to prawdopodobnie w związ- 
z ważnemi astępstwaimi - przyznanemi 
liocho; m we wschodniej kotlinie Morza 
iziemnego. 
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Strajk góraików angielskich. 


Haga. 
kaje w Wali, 

Zwiącki zawodowe wymagaj ją od robot- 
ników, by Ze względa na porozamienie z 
rządem i daleko idące ustępstwa tego 
ostatniego, zaprze: stali strajku. Niepraw- 
dopodobne więc jest, by strajk miał się 


Sto tysięcy górników straj- 


rozszerzyć, a nawet tylko atrzmać. 


nranisa polityki poskiej. 
ty endeo 
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mi cndcekiemi, W konklazj postawił 
wniożek . 
1) rozwiązać milicję ludową; 
2) materjał ludzki poborowy wziąć 
do wojska; 
o 5 pewną ezęść milicji weielić do po- 
leji państwowe cj; | 
4) wezwać rząd ái 
jekta organizacji służb 
-Dyskasję nad rele 


o przedłożenia pro- 
by bezpieczeństwa. 
aiem i wnioskami 
go. zebrania, -~ 
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Rosyjskie pisma _ komanistyczne 
„Abal“ drakowanzi jest w drakarni miejsco- 
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| przy pomocy plebiscytu, 


wego Soláat emain, <ówzy w poro- 
zamienia Z miej i NA 
"pragną wywołać Gr odnie | 


i. wydawanie: 


w lowogrodka ody się: zjazd przed. 
 Stawicieli białoruskich w ilości*100 dele- - 
gatów: z górą. Ukonstytaowano radę kra- 

: jowa białoruską, oświadezającą się za” 
dącznością. Z pafslwcm polskim. 


arszawa. 
'Błówunki handlowe z Holandj ą. | 


Znana holenderska firma. ogrodnicza ` 


Schaum et van Tholl zwróciła się do mi- 


nisterjum rolnictwa w sprawie polecenia 
jej kandydata na reprezentanta firmy na 
Polske.. Ministerjum odniosło. się do Tow. 
Ogrodniczego, które niebawem przedstawi 


mu kilka firm ogr rodniczych.. warszawskich 
|, do wyboru. 


Kantory wymiany pod kontrolą. 


. Naczelnik policji polecił komisarzom 
roztoczyć ścisły nadzór nad kontorami 
wymiany, by żadnych innych operacyj po- 
za kupnem, sprzedażą, wymianą walut i 
papierów procentowych nie prowadziły. 
W. razie ujawnienia wykroczeń w tym 
względzie na winnych sporządzane będą 
protokoły. 


Z całej Polski, 


Kraków. 


Na wczorajszym raacie w Sukienni- 
ęach po przemówieniu prezydenta miasta 


Fedorowicza -odegrano. hymny narodowe 


państw ententy. Poczem zabrał głos 
ambasador Nodlens, który wyraziwszy. ra- 
dość z powoda, że może przemawiać do 
polaków dawnej stolicy Połski nawiązał 
do przemówienia prezydenta Fedorowicza, 
do 5 zasadniczych punktów przez niego 
poraszonych: - Sprawy Gdańska, sprawy 
Galicji wschodniej i sprawy Ślązka. Co 
się tyczy pierw szej sprawy, oświadczył, že 
dostęp de morza będzie Polsee zapewnio- 
ny, co dò Gielicji wschodniej rzeki, że 
Lwów na pwno zostanie przy Posce ZO 
do sprawy Ślązka, że będzię ona roz-. 
strzygnięta w myśl zasad Wilsona o sa- 

mostanowieniu narodów, prawdopodobnie 
Ponadto zapew- 


ni, że misja, która przez cały czas swego 


| pobytu starała się dokładnić poznać i 


zagadnienia 
ne aibi ZSZĘ 


zgięb 
Z 


związane z an i 
przyszłością Polski, Z 


spostrzeżeń swoich odniosłszy najlepsze 
wrażenie 
szka 


o naszych stosankaab, 
poprzeć a swoich rządów jak- 
j wielkiej i słusznej sprawy Pol- 
nie jakie się otwierają przed 
polskim, są iiezne,. wielkie i 
jeżeli howają swego 
i deh obecnie 
) polskie „nie tylko 
tie spełni wielką misję: 
Mis A alezenia niebezpieczeństw 
groźdeych nie -tylko Polsce ale i całej 
Europie. Polacy mogą być pewni, że 
ententa będzie współdziałała w spełniania 
ich misji, jak wogóle mogą być pewni, 
swego silnego sojuszu z mocarstwami 
ententy. Pan Noulens zakończył okrzym - 
kiem: Niech żyje Polska silna sojaszniczka 
4 mocarstw w s alezących. , 
Hastępaie przemawiał przedstawiciel 
Włoch minister Montagna, który mówił o. 
silnych węzłach h łączących Polskę z Wło- 
chami i zakończył okrzykiem na część 
jki siinej Polski, siostrzycy ententy. 
owa tozpoczcją Się ożywiona por 
dania, Które trwala do godz, 9i pół 
czorem. Członkowie misi udali się 
następnie na KGicj do spcejalnego pociąga, 
3 kiórego przyczepiono wagon salonowy 
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państwa Paderewskich. Pan Paderewski 
Z p wodu niedyspozycji pozostawał w 
«wagonie, a w ciągu dnia przyjął tylko de- © 
ieqacie slazką Po. Art wi a : 
'egację Ś 2 dz. 11 wieczorem 
pociąg -Odje anku Trzebini, gdzie 
miat się Z ni: ni polae zyć general Henrys. 


Z Krai OwA wy iechal 


tylko członkowie 


| misji ańgi ielskiej, irancaskiej i włoskiej, 


członkowie zaś misji amerykańskiej po- 
zostań jeszcze w Krakowie. 


pos ; pustkowa w Sosnowcu. 


naik Narodowy" donosi o areszto- 
i wSzystkien ur zędników biura prze- 
pusikóv pe: za fałszowanie przepustek i 
ich za łapówki. Ta sama 
szajka ułatwiała przemytnictwo. | 


Warszawa 3-IV. Początek o godz. 4 
min. 20.. | . 

Odczytano spis interpelacyj. Między 
innymi wnieśli interpelację 


w sprawie stanu wyjątkowego 


na całym obszarze byłego Królestwa kon- 
gresowego p. Fichna i tow. oraz p. Da- 
Szyńskiego i tow. W obu inierpelacjach 
zapytują, jakie motywa skłoniły rząd do 
wydania nagłego zarządzenia w tej: spra- 
wie. Marszałek oznajmił, że minister 
spraw 'wewnętrznych, zastępca: prezydenta 
 ministrów,. oświadczył. gotowość dania 
jutro odpowiedzi na te interpelacje. Wo- 
bec tego wszystkie sprawy dotyczące 
stanu wyjątkowego jutro- staną 'na 
porządku dziennym Sejmu. 

Zanim przystąpiono. do porządku 
dziennego p. Hnusz zaznaczył, że dnia 
26 lutego Sejm przyjął i rozpatrzył wnio- 
sek nagły p. Witosa «w sprawie stosun- 
ków panujących w armji. Wniosek ten 


domaga się do rządu, aby na pokrycie 
naglącej potrzeby zarządzi: bezzwłocznie 
rekwizycje bielizny, płótna na bieliznę, 


sienników i koców w składach oraz po- 
- ukrywanych przez - spekulantów. Mówca 
w imieniu komisji wojskowej prosi . mar- 
szałka, by zainterpelował rząd, 
sprawie zrobiono i aby przynaglił rząd. do 
szybkiego wykonania tej uchwały sej- 
mowej. s 
Marszałek: Życzeniu 
stanie się zadość, 
Przystąpiono do porządku dziennego. 


pana posła 


Minister Próchnik 


w krótkich słowach zalecał przyjęcie usta- 
wy w sprawie obwałowania lewego brze- 
gu Wisły od Potoku Kościelnickiego w 
ziemi krakowskiej, aż do' Zawichostu. 
Ustawę tę przedkłada minister, jako pierw- 
szą z zakresu wielkiego programu ekono- 
micznego, który kilka, dni temu przed- 
stawił Sejmowi. 

Ustawę odesiano de 
publicznych. 

Przystąpiono do sprawozdania komi- 
sji spraw zagranicznych 


komisji robót: 


w sprawie kresów. wschodnich 


i korespondencji Rzeczy pospoiitej 
z władzami sowieckiemi. 

. Stanisław Grabski, jako sprawoz- 
dawca komisji zaznaczył, że idzie o 2 
rzeczy: Interpelację p. Daszyńskiego w 
sprawie depeszy, jaką swego czasu wy- 
słał Cziczerin do rządu polskiego, a po- 
wtóre o depeszę wysłaną do rządu pol- 
skiego przez bolszewickie sowiety, biało- 
ruskie i litewskie. 

Co do pierwszej sprawy to komisja 
Spraw zagr. przejrzała całą korespon- 
deneję, prowadzoną przez rząd polski od 
chwili powstania niepodległego państwa 
polskiego z władzami sowieckiej Rosji i 
stwierdziła, że dotyczyła ona wyłącznie 


uwolnienia i powrotu do kraju 


personela delegacji polskiej z Rosji, usta- 
nowionej jeszcze przez radę regencyjną 
tudzież powrota wygnańcow ewakaowa- 
nych do Rosji podczas wojny. W tej ca- 
tej korespondencji rosyjskie władze so- 
wieckie starały się rząd polski, zarówno 
gabinet Moraezewskiego jak też i następ- 
ny, skłonić w zasadzie do rozważania 
stosunków „Polski do Rosji w szezegól- 
ności granie polsko-rosyjskich, przyczem 
występowały w charakierze legalnego rzą- 
du całego byłega imperjam rosyjskiego 
łącznie z Litwą, Białorusią i Rasia. Wła- 
dze polskie uniknęły tej zasadzki. 


„Nie uznały one władz sowieckich za 
legalny rząd rosyjski. 
Co do żądania ogłoszenia owej depe- 
szy Cziezerina komisja stwierdza, że nie 
ma nie przeciw 


ogłoszeniu całej bez wyjątku 
. ‘korespondencji 


między władzami sowieekiemi a rządem 
polskim, okazaje się bowiem z tego, że 
władze sowieckie nie miały nigdy szezerej 
chęci zawarcia normałnych pokojowych 
stosunków. z Polską, przeciwnie okazy- 
wały taki sam zaborczy imperjalizm, jaki 
ccehował carat rosyjski. Natomiast ogło= 
szenie jednej tylko depeszy Cziczerina 
nadzwyczaj perlidyjnie skonstruowanej 
megłoby wnieść szkedliwe zamieszanie w 
opinję pabliczrią. i 
Dnia 17 lutego 


państwa białoruskie i litewskie do 
rządu polskiego 


wysłały depesze, że pragną żyć w dobrych 
stosgnkach z Rzecząpospolitą polską, ale 
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co w tej. 


- Pras wsehodnich, 


protestują przeciw jakiejkołwiek akcji pań- 
stwa polskiego na terenie białoruskim i 
litewskim. Rząd polski na te depesze 
nie odpowiedział, a komisja uznała, że 
dobrze zrobił, że nie odpowiedział. 


Akeja polska na kresaet. wschodnich: 


nie jest bynajmniej zaborczą. 


Nasza akcja wojskowa, zarówno na Bið- 
łorasi jak również w Galicji nie jest 
walką prowadzoną przeciwko ladności 
miejscowej, icez walką z państwami po- 
łożonymi dalej na wschodzie, z. Wielko- 
Rosją bolszewicką i Ulkrainq, która. jest 
tylko jedną z odmian bolszewizma, o 
ziemie, które całą swoją przeszłością hi- 
storyczną i cywilizacją, jako też składem 
etnograficznym należą do narodowego 
terytorjam polskiego (Potakiwania naseli). 
Komisja uważała za potrzebne wspomnieć 
przy tej sposobności 


o granicach zachodnich Polski. 


Mamy zupełne prawo, aby do Polski na- 
leżały na zachodzie te wszystkie ziemie, 
poza granicami z roka 1772, na których 
ludność polska mimo wiekowego odćrwa- 
nia od Macierzy zachowała rdzennie pol- 
ską mowę, polskie obyczaje i polską :tra- 
dycję, a zatem należy do tych ziem .część 
2 -powiaty pomorskie, 
Sląsk Górny i parę powiatów Slaska śred- 
niego. 
Inaczej nieco ma się rzecz 


na wschodzie. 


Są tam olbrzymie przestrzenie o ladności 
bez wyraźnej fizjognomji narodowej. 150 
lat Rosja watezyła o to, aby narzacić tym 
ziemiom kultarę, język i religię rosyjska. 
Pomimo tego nie adało się im ziem tyeh 
zrasylikować, ale udało się im jej we 
wiela miejseowościach odsanąć bardziej 
na zachód wpływ i kulture polską, a 
przedewszystkiem utrzymać tam ladność 
miejścowa ra najniższym stopnia eywili- 
zacji i niedopuścić do jakiejkolwiek samo- 
wiedzy. narodowej. | 

Słyszy się nieraz źdanie, że my po- 
winniśmy popierać | 


ruch ukraiński 


bo jest on zwrócony przeciw naszemu 
najniebezpieczniejszemu wrogowi t. j. .Ro- 
sji. W Galicji rzeczywiście ruch ukraiński 
miał. silne zabarwienie . przeciwrosyjskie. 
Ruch ten rozwinął się w Galicji dzięki te- 
mu, że polska administracja utworzyła 
tam szkoiy i podniosła kulturę. Natomiast 
ha terenie byłego imperjum -rosyjskiego 
ten ruch ukraiński bardzo słabo wWegeto- 
wał. Ruch ukraiński niema. jeszcze nale- 
żytego poparcia świadomości ludu miej- 
scowego. Może się to zmieni za lat kil- 
kadziesiąt. Musimy sobie jednak obecnie 
zdawać z tego sprawę, że wszelka agre- 
sywna akcja ukraińska przeciw Polsce, 
będzie się musiała złączyć z akcją aqre- 
sywną Rosji przeciw Polsce. Jest to ten 
sam ruch, idący przeciw nam w 2 róż- 
nych odłamach. Naszym obowiązkiem 
jest starać się o to, aby te ziemie na 
wschodzie, na których ludność miejsco- 
wa polska czy to jest liczebna siła, jak 
np. w, Wilnie i w całym powiecie wiłeń- 
skim, lub w niektórych powiatach Galicji 
wschodniej, czy też swoją siłą kulturalną, 
cywilizacją piętno polskości wycisnęła, i 
które ku Polsce ciążą, dla państwa pol- 
skiego odzyskać. Jest naszym świętym 
obowiązkiem, aby ludność polską do pań- 
stwa polskiego przyłączyć. 

Stwierdzić tu należy, że im dłużej to- 
czy się wojna światowa, 
wśród ludności kresów białoruskich i ru- 
sińskich częściowo nawet nie' polskich 


budzi się ciążenie ku Polsce. 


Niedawno odbył się białoruski zjazd, "nia 
polski ale białoruski, oczywiście tajny, bo 
pod rządami bolszewickimi i przysłał swo- 
ich przedstawicieli do Warszawy z rezo- 
lueją, którą żakomunikowali: rządowi pol- 
skiemu i misji międzysojuszniczej, która 
tu bawiła. Rezolucja wyraźnie mówi, że 
zdaniem ludności białoruskiej 5 


niepodległe ks. białoruskie jest nie- 
możliwe 


I że ludność ta musi się złąćżyć z jednym 
z sąsiednich pańsiw. Wobec tego zaś, 
że uważa za niebezpieczne dla kultury 
białoruskiej złączyć sie czy to z Rosją 
czy z Ukrainą domaga się przyłączenia 
do Polski. m 

Otóż w tej pewności, że rozszerzenie 
granic państwa polskiego na te ziemie nie 
będzie podbojem ludności, któraby: do 
Polski należeć nie chciała, i że rozszarze- 
nie granic Polski jest równocześnie roz- 


tem bardziej- 
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misja wypowiedziała zasadę, 


rozumienia z ludnością ukraińską i wyra- 


nowisko zajął Paderewski, 


„pie zachodniej. . 


PE 
szerzeniem panowania prawa, sprawiedli- | 


wości .i wolności, komisja spraw zagranicz- 

nych uznała za stosowńe umieścić w spra 

wozdaniu | R JR 
nasiępujący ustęp: 


Rząd winien dbać usilnie o to, ażeby 
nie tylko miejscowa ludność polska, lócz 
także ludność białoruska i rusińska mogły 
się swobodnie co do swego Wąż z 
Polską wypowiedzieć. Nie znaczy to 
naturalnie, żeby my dzisiaj CACiEU 
tam urządzić referendum, bo DR 
ta jeszcze dokładnej swojej ŠSwlado- 


| mości narodowej i politycznej nie 


posiada, ale jeżeli dajemy rządowi takie 
polecenie to oczywiście jednocześnie wzy- 
wamy go, aby stworzył takie warunki, 
wśród których ta ludność mogłaby się 
swobodnie i bez obawy teroru wypowie” 
dzieć co do swego stosunku do Polski. 
Trzeba ją przedewszystkiem wyswobodzić 
od teroru bolszewickiego na Białejrusi i 
na Litwie, a z pod teroru patlurowców w 
Galicji i na Rusi, a jestem pewny, ze 
ta ludność skoro tylko pozna naprawdę 
polską. administrację i polskie władze i 
tylko przez pewien czas znajdzie się w 
łonie państwa polskiego niewątpliwie wy- 
powie się za Polską a nia przeciw Polsce. 
Dlatego z calym spokojem komisja uzna- 
łą za obowiązek rządu postarać się, by ta 
ludność naprawde swobodnie w tym 
względzie wypowiedzieć się mogła. Oczy- 


lityki na wschodzie jest nie tylko iść tam 
siłą zbrojna, co jest pierwszym obowiąz- 
kiem, ale także starać się- o najlepsze 
porozumienie z miejscową ludnością, by 
agitacji antipolskiej i bolszewickiej przem 
ciwstawić ze swojej strony. wpływy podno- 
szące należycie uświadomienie polskie 
wśród: tej ludności. f 
Koniecznym jest, aby właśnie teraz 
kiedy się rokowania w Paryżu o granice 
Polski toczą, było wiadomo, czego napra- 
wde naród poiski i Sejm, jako jedyny 
wyrazicieł woli naszego narodu żąda od 
Europy i co uważa za przywrócenie Polsce 
dziejowej sprawiedliwości. Dlatego ko- 
że ziemie, 
na których Polska ludność jest liczną 
lub wiekową pracą cywilizacyjna wy- 
cisnęła charakter polskości, do pań- 
stwa polskiego wrócić winny. 


P. Jabłonowski: 


Pomysł p. Kamieniewskiego zmierza do 
utworzenia odrębnego państwa białoruskie- 
go-litewskiego. 

Państwo litewsko-białoruskie byłoby 
poddane wpływom rosyjskim. Tymcza- 
sem powinniśmy sobie stanowczo powie- 
dzieć, że na tych obszarach może być 
tylko mowa o wpływach polskich. Mó- 
wca przypomina oświadczenie sprawoz- 
dawcy cò do podań wniesionych przez 
ludność kresów wschodnich, która pragnie 
być wcieloną do Polski. Naogół zebrano 
podpisów w samym powiecie oszmiań- 
skim z 500 miejscowości. 

Gdyby powstała niezależna Ukraina 
to mielibyśmy do czynienia nie tylko z 


Rosją ale i Ukraina. Powstanie wtedy 
niezależnej Ukrainy byłoby dla Polski 
szkodliwe. Musimy jednak dążyć do po- 


ziliśmy już swoje dążności pojednawcze | 
podczas obecnych walk z ukraińcami. 
„Mówca stawia następującą 


"rezolucją: 


-Sejm nie przesądzając chwili obecnej gra- 


nicy polskiej na wschodzie, wzywa rząd i 
naczelne dowództwo do natężenia wszyst- 
kich sił w tym kierunku, by zapobiec na- 
ruszeniu całości Galicji, której kresy 
wschodnie posiadają większość polską i 
od i£ wieku bez przerwy należały do 
Polski. Zarazem Sejm uważa za swój 
obowiązek, będąc w pełni świadom po- 
trzeby swobodnego współżycia polaków i 
rusinów: (ukraińców) w Galicji przyznania 
w tym celu ludności ruskiej (ukraiń- 
skiej) autonomji narodowej bez na- 
ruszenia wszaśxże jednolitości państ- 
wa polskiego. f 


P. Osiecki 


oświadcza się za rezolucją komisji spraw 
zagranicznych ale nie godzi się na wszy- 
stkie motywa. Co do korespondencji z 
rządem Lenina muszę podkreślić, że rząd 
zwłaszcza za czasów Wasilewskiego zu- 
pełnie poprawnie wstrzymywał się od 
wszelkich stosunków dyplomatycznych z 
Cziczerinem. Z początku takie same sta- 
jednakże jak 


się zdaje poszedł w końcu. za daleko z 


okazji depeszy wysłanej przez Cziczerina 


oświadczając się zatym, że pragnie poro- 
zumienia z rządem bolszewickim: nietylko 
w Sprawie aresztowanych, ale też i w in- 
nych kwestjach co dało powód do znanej 
depeszy Cziczerina z dnia 11 lutego, która 
wywołała wielkie zainteresowanie w Furo- 


wiście, że wobec tego zadanie naszej po- | 


| 


EEEH IATA 
EIERE 


Za tak liczne i nader życz. 
ś liwe dowody współczacia okaza. 
ne nam z powodu zgonu naj.-Ę 
akochańszego naszego męża, 
ojca, teścia i dziadka | 


D. 


Smitowskiego | 


Da 


1a 


składamy wszystkim tą drogą 
serdeczne podziękowanie. 


Nie możemy wytwarzać irredenty bia- 
łoruskiej, 


coby nastąpiło przez podzieienie narodu 
białoruskiego na 2 części. Lepiej byłoby 


| już włączyć caią Białoruś. Jeżeli państwo 


litewskie utworzy się i oświadczy się za 
związkiem z nami, to należy niepodległość 
Litwy ze spokojem popierać. Co do bia- 
łorusinów to musimy im pomóc, bo oni 
nie są w stanie utworzyć sami państwa, 
ale Białoruś powinna się oświadczyć za 
siinym związkiem z państwem polskim. 

Ukraina licząca 50 milionów ludności, 
w razie gdyby istotnie się uksztaltowała 
zwróciłaby się przedewszystkiernh Sprzeciw 
Rosji. Mówca sądzi, że można się poro- 
zumieć z Ukrainą. 

3 organizmy państwowe, Litwa, 
łoruś i Ukraina stanowiłyby 


Bia- 


wał, któryby nas bronił od Rosji 


nie tylko teraz ale i w przyszłości. Gdyby 
sprawa poszła w ten sposób, jak tego 
chce autor mapy, to nie zyskalibyśmy 
przyjaciół ani w Ukraińcach, ani w biało 
rusinach, ani w litwinach. Należy się wi. 
z nimi porozumieć, chociażby kosz 
pewnych ofiar. 


P. Dabski: 


Ma państwa buferowe niema tu miej 
sca. Granica nasza musi sięgać mo- 
rza. Dostęp Połski do morza zmieni: typ 
polaka, który dotychczas jako czysto te- 
rytorjalny jest powolny i niezdecydowany 
nie tak jak anglo saski przyzwyczajony 
do walki z burzami morskimi. 

Na wschodzie granice Polski poueza- 
ją o burzach, jakie przechodził naród pol- 
ski w dziejach. Polski naród dąży ne 
wschód, a w chwili upadku Polski właści 
zaczynała się nasza misja na wscho- 

Dopiero wtedy zaczeła się tam 
konsolidacja żywiołu polskiego. Dziś, gdy 
tylko zaświtała jutrzenka Swobody widać 
jak wybuchają płomyki żywotne w róż- 
nych stronach Galieji, na Litwie i Białoru- 
si, nawet na pustyniach wołyńskich. Na 
tych szerokich przestrzeniach, znajdują się 
blisko 2 miljony ludności polskiej i około 
6 miljonów morgów ziemi polskiej, olbrzy- 
mie bogactwa, kultura, przemysł i inteli- 
gencja polska. Demokracja nie może 
stać na tym stanowisku, że co obszarni- 
cze albo wielko fabrykańskie to nie na- 
sze, bo musiałaby się wyzbyć dużego ka- 
wału naszej Ojczyzny. (Głośne brawa). 
Musimy sobie poszukać sojusznika, ale 
nie wśród ludów, których przyszłość pań- 
stwowa jest bardzo możliwa i które mo~ 
gą się stać materiałem etnograficznym 
dla innych państwowości. 

Musimy mieć sojusz z Rumunją 
i dążyć do otrzymania bezpośredniej 
z Mią granicy. Bo gdy z jednej strony 
dążymy do Gdańska, z drugiej strony mu- 
simy dążyć> do morza Czarneg0. Bez- 
Pośredni kontakt z Rumunją przetnie za- 
i RL i rosyjskie, by podać So- 

ete przez Karpaty na zgube Polski. 

anowanie bolszewiekie na tych krem 
sach dajo Się tak jaż 


je we znaki przede- 
wszystkie chłopskiej ladności, że przyj- 
maje ena nas tam z otwartymi ramio- 
nami. Ale trzeba wypełnić jeden 


peł waru- 
nek, żeby nasza administracją wojskowa 
i cywilna tej Sympatji nie popsata. 


ża A ; 
Trzeba, zeby wojsko postępowało po 
.a a 


europejsku. 
AA trzeba Skłaniać ladności Siłą ka 
„olsce, bo plebiscytu na wschodzie i tak - 
Się nie boimy. Trzeba tam zastosować 
Postępawanie hamanitarne Ze serce : 
aczaciem, chlebem, kaltara i książk = 
Mówea zgłasza ; onni 


imieniem stronnictwa 

, nic ironnictwa 

wa rząd a PaJacą rezoldeję. Sejm wWzym 
à śe 1 naczelne -dowództwo > 

+ + aby Er 

tężył wszystkie siły eclem jak ne, 


Nr. -62. 


Kroni 


Stan wyjątkowy w Łodzi. 


. Na zasadzie ogłoszonego w „Moni- 
torze Polskim” z d. 2 kwietnia r. b. 0b- 
wieszezenia o Stanie wyjątkowym rozpo- 
rządzam: 


ny jest do gódz. 12-ej w nocy. Od pół- 
„nocy do godz. 6 rano mogą znajdować 
«Się tylko osoby urzędowe, lab osoby za- 


razowe, wydawane osobom zmaszonym 
przez swój zawód, lab podróż do przeby- 
wania na alicach, | 
- Przybywający do Łodzi w nocy, win- 
Ri zaopatrzyć się w przepastki na dwor- 
«ach iab w najbliższych komisarjatach. 
2. Zakłady jak restauracje, kawiar- 
nie i t« p. winny być przed godziną 12 
zamknięte. | 
3. Wszelkie uliczne pochody, gro- 
madzcsia się, zebrania pod gołem niebem 
są wzbronione bezwzględnie.  Grapy ta- 
kie w razie pojawienia się będą rozprać 
szane Siłą zbrojną. | i . 
4. Wszelkie zebranie w zamkniętych 
lokalach masi być zameldowanc na 5 dni 
aprzędnio, w Prezydjam polieji przez 5 
organizatorów, z podaniem dokładnego 
programu. 5 WŁ Aa 
- Winni przekroczenia przepisów niniej- 
szych, będą karani więzieniem do 5 mie- 
sięcy, lub grzywną do 5 tys. marek. 
_ Jednorazowe przepustki będą wy- 
dawane na dworcach łab komisarjatach, 
za opłatą 1 marki. Stałe — w prezy- 
djam policji (Al. Kościuszki 14) pokój 7, 
za opłatą 3 mk. 


Komisarz Rządowy 
Naczelnik policji 
B. Zbrożek. 


—— Z Komisji Poborowej. 


TT AS 


> 


W środę ubiegłą odbył się dalszy ciąg 


= poniedziałkowej Komisji Przeglądowej, 


- która zajmowała się głównie rozpatrywa=. 


niea próśb o ulgi. Stanęło 138 -popiso- 
-„PYCh, Z których 20 przemienióno na inne 
'.Fóćzmiki, “8 uznano za niezdolnych do 
"oszenia broni, 54 przyznano odroczenia 
„1 Z6- aznano za zdolnych do noszenia 
6 broni. . i 


— Dodatkowy przegląd. 


- Penieważ znaczna część podań o algi 
nie została jeszcze stwierdzona przez po- 
licję i ponieważ jeszcze dużo papisowych 
nie spełniło swego obowiązkastawiennietwa, 
przeto Pow. Komenda Uzupełnień wyzna- 
<zyła dodatkowy przegląd. na środę i 
czwartek d. 9 1 10 kwietnia. A 


— Otwarcie zaciągu ochotników. 


Ponowne otwareie zaciąga ochotni- 
ków zostało jaż postanowione, jednak ze 
względu na to, iż biaro P. K. U. obcenie 

„zatrudnione jest rozważaniem próśb apc- 
lacyjnych i wykonywa różne obliczenia 
statystyczne, nie będzie w możności weześ- 

„niejszego wznowienia zapisu ochotników, 
jak przed dniem 11 b. m. ` : 


— Z Magistratu. 


Na dwu pierwszych posiedzeniach 

. magistratu dokonano podziału czynności 
w odnośnych Wydziałach magistrackich 

jak następuje: | Biuro Centralne — prezes 

Rżewski, l-a Oddział Prawny adw. Jaros- 

ław Pełka, l-b Wydział. do spraw przed- 

mieść Weis, II Wydział Zaprowiantowania 

miasta ł. Kaffanke, ili Wydział Dobroczyn- 

ności Publicznej Maciński, IV T. K. Od- 

dział Tanich Kuchen Otto, IV-a Oddział 

"Podatkowy Klocman, IV-b Oddział Finan-. 
sowy Faterson, IV-c Oddział Adresowy i 

Targowy ł. Klocman, G. K. Główna Kasa 

-Miejska Faterson, K. P. Miejska Kasa Po- 
datkowa Faterson, V Wydział Szkolnictwa 

Fr. Kopciński, Vl Wydział „budownictwa 

4. Klimaszewski, VH Wydział Zdrowotności 
Publicznej, Vll-a Oddział Oczyszczania 

miasta łŁ Koziołkiewicz, VUI Wydział go- 

` spodarczy i dostawy 'podwód .wić. prez. 
-< Wojewódzki, IX Wydział Plantacji Miej- 
„skiej ł. Klocman, X Wydział Kontroli Miar 
„| Wag, XI Komitet wydziału chleba i mąki 
łŁ Kaffanke, XI Wydział stanu Cywilnego 

Rżewski, XIII Wydział statystyczny ł Kop- 

<iński, Komisja Kontroli rachunków ga- 
zowni i elektrowni p. p. Szenfeld, Berliner 

i Klimaszewski. RRS ; 


— O aprowizację miasta. 


-/  Onegdaj w magistracie odbyło się 
posiedzenie poświęcone sprawom -aprowi- 


"1. Ruch na ulicach Łodzi dozwolo- 


„opatrzone w przepustki stałe, bądź iedno- | 


VE KEERN 


ca łódzka. 


-dzi w ministerstwie aprowizacji. 


NN 
s s 


zacji miasta. Stwierdzono, -iż w mieście 
brak jest mąki żytniej na chleb, ziemnia- 
ków i węgla. Z powodu braku chleba 
żytniego tanie kuchnie nie mogą dostawać 
ustalonej racji chłeba do obiadu na czem. 
cierpi najbiedniejsza sfera ludności. Po- 
żądanem jest zwiększenie racji chleba 
żytniego, podczas gdy Łódź jest. zagrożo- 
na brakiem chleba. Wobec tego posta- 
nowiono delegować radnego Wołczyńskie- 
go i D-ra Girynberga do Warszawy dla 
omówienia braków zaprowiantowania Ło- 


— O stemplowanie banknotów. 


Jak się dowiadujemy ze sfer -finan- 
sowych, * projektowany na 10- kwietnia 
termin stemplowania pieniędzy papiero- 
wych, wskutek ustąpienia min. Englicha i 
dyr. banku współdzielczego p. Karpińskie- 
go zostaje odroczony. 


'— Tydzień pracy dla Żołnierza. 


Pragnąc umundurować jaknajwiększą 
ilość Żołnierzy juź na święta Wiełkanocne 
a nie mogąc własnemi siłami -uskutecznić 
tego w dość znacznym rozmiarze, 'D-wo- 
Wojskowe Okręgu łódzkiego zwróciło się 
do Towarzystwa: Pomocy 'dla' Żołnierza 
Polskiego z prośbą o wezwanie: społe- 
czeństwa do przyjęcia udziału w powyż- 
szej pracy. 

W tym celu Towarzystwo uruchamia 
Szwalnię na tydzień od 7.do 12. kwietnia 
i zwraca się z gorącą prośbą do wszyst- 
kich mogących pomóc w: tym“ przedsię- 
wzięciu swą pracą o zgłoszenie się do 
Biura (Piotrkowska %6, | p.), gdzie dyżu- 
rujący członkowie będą przyjmowali zapi- 
sy i udzielali wszelkich informacyj. Szwal- 


„nia czynną będzie w lokalu Kasyna Ofi- 


cerskiego, przy ul. Piotrkowskiej Ne 248, 
przyczym przewiduje się praca na .trzy 
zmiany, a mianowicie od $ do 12 r. oraz 
od 2 do 5 p.p. i od 3 do $ p.p. . 
Nie należy wątpić, iż zarówno siły 
fachowe, jak i wszyscy, mogący pomóc 
w powyższej sprawie stawią się do pracy 
we wskazanym terminie. j ; 


— Kwesta na inwalidów. ` 


Z inicjatywy Kierownika Ekspozytury 
Sekcji Opieki ppuł. Kłobukowkiego odbyło 
się.w.dn. j kwietnia ogólne posiedzenie, 
w sali obrad w gmachu Siemensa o godz. 
3 pp.) organizacyjne żebranie Komitetu urzą- 
dzającego ogólną kwestę dn. 15 kwietnia na 
Tożrnajte instytucje inwalidzkie pozostające 
pod opieką Ekspozytury Sekcji Opieki w 
Łodzi i Komitetu Opieki nad inwalidarni z 
p. A. Stamirowskim na czele. 

=- Projektowany dzień kwesty podzielono 
na cały szereg imprez, a przeprowadze- 
niem kaźdej z nich zajęły się wybrane w 


(tym celu poszczególne. Sekcje. — Pro- 


| 


| 


i 
I 


| 


1 
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+ 
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gram dnia zostanie wypełniony w sposób 
następujący: a) Znaczek na ulicach, Uuroz- 
maicony pewną niespodzianką, podjęły 
się zorganizować Przedstawicielki Ligi 
Kebiet i chrzestnych matek żołnierzy: pp. 
Powińska, Fbtowa i Wojciechowska b) 
kwesta w teatrach, kinach i cukierniach. 
i t. d. panie: puł. Jasińska, prez. Skulska, 
dr. Wattenowa i p. Golcowa. łc) projekto- 
wanym podwieczorkiem w salach kasyna 
oficerskiego, panie: Bucnarowa, mec, 
Pełczyna i p. Petersonowa. 


W dniu tym odbędzie się także uro- | 
czyste poświęcenie Schroniska dla inwali-. 


dów. przy ul. Pańskiej 85, a także koope- 
ratywy inwalidzkiej przy ul. Długiej 57. 


— Wakujące posady. 


Ministerjum W. R. i oświecenia pub- 
licznego ogłasza, że od przyszłego roku 
szkolnego będą wakowały posady nauczy- 
cieli i dyrektorów w państwowych semi- 
narjach nauczycielskich b. Królestwa Kon- 
gresowego. Pobory roczne wynoszą (za- 
leżnie od lat uprzedniej pracy, kwalifika- 
cyj oraz. miejscowości) nauczycieli 6,960— 


16,800 mk., dyrektorów 10,200—16,800mk. | 


Podania wraz z dokumentami należy prze- 
syłać do dnia 1 maja do Sekcji I minis- 
terjum W. R. i O. P.. Bliższe informacje 
są zawarte w N-rze 75 „Monitora“. 


— Odczyt Zenona Poznera.! 


Dnia 8 b. m. w sali koncertowej p. 
Zenon Pozner wygłosi odczyt p. t: „O me- 
todzie walki politycznej". Prelegent w od- 
czycie swoim poruszy aktualne zagadnie- 
nia społeczne ostatniej doby, a. mianowi- 
cie, mówić będzie o polityce biurokratycz- 
no-kościelnej, o tandetnej szopce taktyki 
konserwątywnej, o „idylli. beztroskliwych 
doktrynek kościelnych, o rewolucji, ewo- 


rzałej rewolucji: inteligenckiej, o burżua- 


| da Straucha, Dzielna-12. 


| 
i 


| 


| 
| 


zyjnym anarchizmie Hamletów ewolucji. . 


lucji i dyktaturze proletarjatu, o przesta- 


„Odczyt p. Poznera niewątpliwie wy- 
woła duże zainteresowanie śród naszej 


|. Małgosia” 


„| nem powodzeniem. 


„daży na łuty mk. 0,3 


- wej. Jako soliści wystąpią p. Ida Rydero- 
„wa (Śpiew) i dr. L. Prybalski (Śpiew). 


Piątek, 4-go kwietnia 1919 r. © 


inteligencji i cieszyć się będzie zasłużo- 


- Bilety w. Czytelni „Nowości“ Abre- 
— Warsztat szewcki inwalidów. 
-Dnia 8 b. m. został. otworzony war- 
sztat szeweki przy Sehroniska dla inwali- 
dów wojskowych przy al. Pańskiej: 88. 
Zatradnieni w nim są inwalidzi wojskowi 
pod kierunkiem. majstra- specjalisty: Nam 
leży mieć nadzieje, 2e- warsztat ten od- 
wiedzać będzie licznie publiczność łódzka, 
zamówieniami swojemi dając możność 
egzystencji kilkanasta najnieszczęśliwszym. 


— Z Tow. Miłośników Muzyki. 

Na ostatniem posiedzeniu. zarządu | 
Tow. Miłośników Muzyki; które zawarło 
już kontrakt z Grand Hotelem, gdzie mieś- 
cić się będzie, postanowiono poza muzyką 
kamerałną rozszerzyć program wieczorów. 
Uwzględnione będą również wieczory re- 
citalowe, śonatówe wieczory, pieśni,. me- | 
lodeklamacji, tańca klasycznego oraz od- 


czyty z dziedziny historji muzyki i estetyki. | 


Specialnej komisji powierzono urządzenie 
podwieczorków o charakterze towarzyskim 
z atrakcjami, utrzymanemi w ramach _ ar- 
tystycznych (gra w szachy, domino i karty 
jest wykluczona). Pierwszy inauguracyjny 
koncert odbędzie się dn. 12 
dzie szczelnie wypełniony. | 
Bilety są do nabycia w Klubie P. P.S. i 
Piotrkowska 838, Aleksandrowska 59, i w | 
| 
| 
i 
f 


b. m. 
— Psia niedola. 

Wczoraj al. Piotrkowska koło Krót- 
kiej stała się miejscem olbrzymiego zbie- 
gowiska, spowodowanego walką,:. psów. 
jednego z „bojowników“, skrwawionego 
ledwo zdołano wyrwać z zębów wielkiego 
psa policyjnego. WE 

Właściciele poszkodowanego zwierzę” 
cia proszą nas o zwrócenie na tym miejs- 
ca awagi władzom policyjnym, iż tolera- 
wanie na alicach złośliwych psów bez 
namordników jest niedopuszczałne. ` 


— Kursy Spółdzielczości. .. 


Wczoraj, 3 b, m. rozpoezgły się w lo- 
kalu Stowarzyszenia Handlowców Polskich, 
Piotrkowska 108, Kursy Spółdzielczości 
dla członków zarządów i komisyj rewizyj- 
nych stowarzyszeń spożywców. Wykłady 
rachankowości odbywają się od g. ś-ej 
do 6-ej; wykłady teorji spółdzielczości — 
od 6-cj do 8 i pół wieczorem. ` Karsy 
trwać będą do 15-g0 b. m. | 


— Przedstawienie na korzyść Bibljo- 
teki przy Klubie Robotniczym na Ba- 
łutach. Koło dramatyczne przy Klubie 
Polskiej Partji Socjalistycznej urządza dn. 
6 b. m. o godz. 2 i pół pp. w. teatrze 
„Scała” przedstawienie amatorskie na za- 
silenie funduszów miejscowej bibijoteki. 
Dane będzie „Wieczór śmiechu*: re- 
żyseruje St. Nowakowski. Szczegóły w 
programach. 
Ze względu na szlachetny cel przed- 
stawienia i nader ciekawie zapowiadający 
się program, mamy nadzieję, że teatr þe- 


i 


lokalu „Ogniska“ Rynek Bałucki 25. - 


— Maksymalne ceny za drożdże w 
handlu detalicznym. Ministerstwo Apro- 
wizacji po porozumieniu się z właścicie- 
lami drożdżowni ustaliło ceny drożdży -w 
handlu detalicznym w następujący spośób. 
Cena drożdży 1-go gatunku w sprze- 
0 za 1 funt, na łuty 
za 1 funt 6,20. 
| Ceny powyższe obowiązują. od dnia 
ogłoszenia, aż do odwołania. 
Przekroczenie powyższych cen w han- 
dlu detalicznym karanem będzie w dro- 
dze administracyjnej na podstawie Dekre- 
tu Naczelnika Państwa z 2-1 1919 r. -karą 
aresztu do trzech miesięcy, wzgłędnie 
grzywną do 20,000 mk. oraz . konfiskatą 
towaru. i . 
g , pe aae 


Teatr, Muzyka i Sztuka. 


Teatr Polski. 

„Dziś na „Polskiej ziemi“ Ceny 
miejse—najniższe. W sobotę dwa przed- 
stawienia: popołudnia o g. 4 po cenach 
najniższych, dla młodzieży dane będą 
utwory St. Wyspiańskiego „Sędziowie“ i 
„Warszawianka“. Wieczorem wodewi! a Ro- 
bert i Bertrand". : E 

Próby z „Balladyny“ J. Słowackiego 
są już w pełnym biega. í 


Koncert popołudniowy. 


_. Najbliższy koneert popaładniowy po- 
święcony będzie wyłącznie mazyce Oopero- 


Przy pal 


; picie kapelmistrzowskim stanie 


yr. Teodor Ryder. W programie: „Jaś i 
< Uey raz w. Łodzi) Humper- 


- dineka, 


| 
k 
| 
| 


nów Zjednoczenych. 


| 
| 
| | 
| 


Massencta i Webera. dn- ć 


kiej, prof. Henryka Melecera ‘i. 
art. dram. Wojciccha Brydzińskiego. 
program złożą się sonata -Bethovcna 
M 3, atwory Chopina, arja z op. „Dama 
pikowa” Czajkowskiego, pieśni Padćrew- 

skiego: i ZMłynarskiego, Oraz. irągmenty 
z Słowackiego, Wyśpiańskiego i Staffa. 
Bilety do nabycia w czytelni. „Nowosci“ 
Dzielna. 12. Dochód z koreerta przezńa- 


; czony jest na rzecz Samopomocy przy 


Wyższej Szkole Realnej (Dzielna 50a):* * - 


świata. 


że : 


Zwrot rzeczy zrabowanych. 


Muzea brukselskie od początku zawiesze- 
nia broni przechowujące zawartość wago-. 
nów i okrętów, w. których Niemcy nagro- 
madzili. skradzione po muzeach i zamkach 
północnej *Francji dzieła sztuki, poczyna- 
ją opróżniać się z tych skarbów. Jak 
donosi „Temps“, miasto Lille odebrało nie- 
dawno 5 wagony pełne -obrazów, : zabra- 
Rych z jego muzeów. Do. Laon wysłano 
już 2 wagony. 'W samem tylko Valen- 
ciennes: Niemcy zabrali 16 wagonów, peł- 
nych najcenniejszych rzadkości. Wspa- 
niałe meble, pochodzące -z zamków Mo- 
naco, markiza d'Avrincourt i. bogatych 
osób prywatnych, będą niebawem. inwen- 
tryzowane przez delegatów francuskich - 
w obecności delegatów niemieckich. Za „ 
kllka dni dalsze transporty obrazów i rzeźb: 
odejdą do muzeów w Douay i Lilie. - 
Największa gmina żydowska. 
Największa gmina żydowska na świe- 
cie istnieje w: Nowymi Jorku. ' Liczy ona 
półtera miljona członków. Budżet jej do- 
chodzi do wysekości 15,700,090. dolarów. 
Następne co do wielkości są gminy: w Bu- 
dapeszcie, Warszawie, Wiedniu i Berlinie. 
Historyczny mąż—pantofel. 
Abraham Lineoln, prezydent Stanów 
Zjednoczonych, był typowym mężem:-pan- 
toflem, „tyranizowanym przez kapryśną 
NOAŻONKĘ. 0 5 5802 o waj SE 
Pewnego dnia prz Í 
wrócił z ważnego politycznego zebrania 
do doma o godz. 11 w nocy. Nazajatrz 
pani Linkoln wypowiedziała swemu meżo- 
wi bez ogródek, co myśli o jego politycz- 
nej. działalności, która go` zmasza do 
przepędzęnia wieczorów poza domem. 
Reprymendę swoją zakończyła temi słowy: 
— Dzisiaj panktualnie o godzinie 10 
kładę się spać. Jeżeli będziesz w doma o 
tej porze—to dobrze, jeśli zaś nie, to.nie 
wyobrażaj sobie, żebym miała wstawać 


otwierać ei drzwi! | aj 
Istotnie o godz. 10 pani Lincoln i dzie- 
ci leżały jaż w łóżkach, a w godzinę póź- 
niej pan Lineoln zapukał do drzwi. Pakał 
i pąkał, nie otwierano ma jednak, "= 
W końca na pierwszem piętrze otwar- 


ło się okno i wyjrzała przez nie głowa. 
kobieca w noenym czepka. AR 
— Zono — zawołał Lincoln — to jai.. 


Otwieraj prędko... 
do: powiedzenia! - $ 
— Czy nie pamiętasz; com powie- . 
działa! — zawołała rozgniewana mółżón- 
ka—mam dosyć twoich politycznych po- 
siedzeń. Od dzisiaj—to musi się: zmie- 
nié. ; : | a 
— Ależ, moja droga, przyszedł tele- 
gram, Że obrano mnie prezydentem Sta- 


Mam ci toś ważnego 


— Nie! wiesz Abrah 
nęła obarzeniem 
już dopr 


amie! — wybach- 
pani Lineoln — tego to- 
awdy za wiele. Domyśliłam się 
coprawda, jakie to są te twoje „politycz- 
ne“. zebrania, aie. nie wyobrażałam sobie, 
żebyś miał czelność przychodzić do do- 
ma-—pijany.. Do. mieszkania nie wpasz- 
czę cię dzisiaj. Możesz przyjść jatro ra- 
no, jak się wytrzeźwiszi = © i 

Okńo zamknęło się Z trza 


j í skiem maż- 
pantofel pozostał na alicy. . i 
„ Nazajutrz. pani Linkoln- ze zdamie- 
niem dowiedziała sic, że mąż jej istotnie 
został prezydentem wielkiej repabliki. 
Ofiary 

złożone w „Dzienniku Łódzkim*. 
Na kwestę Studentowi-Żołnierzowi 
zebrane przez Janka, w-dniu „Prima Apri- 
lis, od Halinki 'K. mk. 480 od: Heli R... 
mk. 3.80, od Helki G. mk. 270 od Mii 
F. mki 180, od RnieliR. mk. 278i od Da. - 
sia H. mk. 2:70. Ogółem marek 18,68 fen. - 


SĄ 


oraz arje- operowe Verdiego, «| 
' Bilety a Alfre 


Nec u 


yszły prezydent po- REZ 


6. 


Do ostatni jego tehu. 


> | 
(Epizody z walk w Galicji). | 
Od pięciu miesięcy toczą się i 
na kresach Rzeczypospolitej polskiej. | 
Ostatnie tygodnie walk obfitują w epizo- 
dy, które kiedyś być może staną się te- 
matem nowej „Trylogji* 
przyszłe pokolenia. 
| 
| 
| 
| 


1 karmić będą 


Otrzymawszy przepustkę na wyjazd z | . 


Przemyśla do Lwowa, pisze korespondent 
„Gońca krakowskiego“, oczekiwałem w 
mieście odejścia pociągu. W między- 
czasie, korzystając z uprzejmego pozwo- 
lenia komendy garnizonowego szpitala w 
Przemyślu, przechodziłem sale rannych 
żołnierzy i olicerów. Tu i tam rzuci- 
łem pozdrowienie, odebrawszy uśmiech w 
podzięce, czy dobre słowo. Ciekawy 
szczegółów dni ostatnich, wdałem sie z 
rannymi oficerami w rozmowę. 


„uderzyły mnie najwięcej 


komendy odcinka telefonowano: 


— Panie, pan nie widział żółniemyć w; | 

ogniu? 

a e Niel ! 

„Nie strzelają prawie— czekają, až | 

wróg podejdzie bliżej. - | 
oean 

— Na bagnety idą! Bo szkoda amu- | 
nicji! | 

Na każdym, odcinku, objaśniali ofice- | 
rowie, wałka wre do ostatniego tchu.’ i 

Wśród tych ogólnych opisów walk | 

dwa epizody, | 
które są przykładem zaparcia się siebie i | 
nadludzkiej wprosť odwagi. 
Ukraincy przypuścili szturm do miasta | 
B. Nad miastem górowała pozycja G. | 
znajdująca się w- polskich rękach. Zdo- 
bycie jej przez Ulkrainców oznaczało od- 
danie miasta B. 

Atak rozpoczął się na obu skrzydłach. 
Dzięki liczebnej przewadze siły nasze oka- 
zały się za słabe. Cofano się. l 

© Miejscowość G. zajmował znany 
swych brawurowych ataków chorąży S. 
Ulkraincy postępowali coraz dalej. Do 


ze 


Piątek,. a. kwietnia 1919 T: 


-telefonu w brygadzie. 


"i naszymi bagnetami. 


Nr. 62. 


Towarzysze broni ocenili sytuację 


| Melduje po- | 

Panie brygadyerze! Melduję p | Raz po raz pękały granaty ręczne. 
| 
|| 
| 
I 


słusznie, — Ukraincy są dopiero o 400 
metrów od nas. Za mało mamy. ładu- 


E 


nków | rza K. począł prażyć Ukrainców. 


> — — — m — paz — 


jeńców. 


A za pół godziny ozwał się dzwonek 


Prawą rękę. 
— Halo! : Tu Róży S. Panie 


brygadjerze, melduję posłusznie, Ukraincy | 


! 

Halo! | 
przyszłi bliżej. G. oczyszczona „granatami | — Wyszedłem na ulicę. 

| 


i mi przesuwały się 
niem widma żołnierzy-bohaterów. 
iem do pociągu. 


Słuchałem, zdumiony tem niebywałem 
wprost szałeństwem odwagi. Dodać bo- 
wiem trzeba, że siły polskie liczyły 55 
ludzi i komendanta przeciw 600 likra- 
incom. - | 


Nagle kuiomiot, zdobyły przez żołnie- : 
Wzięci : 
we dwa ognie poddali się, zostawiając 43: 


Żołnierz K. zdobył kułomiot — stracił 3 


Przed Ocza-.| 
wywołane opowiada- : 
Wsiad- ; 


Ruszyliśmy w stronę Sądewej Wiszni. s 
| Zły chochlik towarzyszył nam w drodze. | 
Lokomotywa zepsuła się, musieliśmy . 


Podobny wypadek zdarzył się w kilka ; więc oczekiwać przybycia nowej. W prze-. 


dni póżniej. 


wawszy na porucznika, otrzymał 


rozkaz Droga do Sad. 
zdobycia wsi P. | interesująca, z powodu nieprzebranych ' 

Mając pod swoimi rozkazami 15 lu- | ciemności. Przed północą przybyliśmy do | 
dzi, dziesięciu z nich wysłał na tyły Uk- | miejsca przeznaczenia. Stacja zniszczona ; 
raincom, sam zaś z trzema pozostałymi, | 15 ctm. pociskami ukrainskimi. Część po 
pełzając, posuwał się ku Ukraincom. | dróżnych schoroniła się do urzędu ruchu, | 

Dostępu do wsi bronił ustawiony W | część w prowizorycznej poczekalni. W 


Ten sam chorąży, awanso= | ciągu kilku kwadransów ruszyliśmy dalej. 
Wiszni jednostajna, nie | 


i 


$ 


i 
f 
i 


rozburzonej chacie kulomiot. jednej chwili zapełniły się obie sale. 


| 

i 

— Halo? Hało? Tu komenda bry: 4 
Sytuacja z sekundy na sekundę sta- | W świetle naftowej lampy | 
| 


— Pan jesteś dziennikarzem ? 
gady? , Brygadyer B. 


— Tak, panie poruczniku! 


— Nie starczy panu czasu na opisy- — Tu wieś G. l wała się coraz więcej krytyczną. || | ły kontury poszczególnych grup Prze- 
wania tego, czego nasi chłopcy dokazali. — Chorąży 5. do telefonu! - Do porucznika S. podpełzał żołnierz K. | ważnie spoczywano na ziemi. 

Usiadłem na łóżku rannego i nie. — Śpi! Poruczniku, będą na.nas grzać! i Zmęczony drogą, poszedłem Śladem ! 
przerywając toku opowiadania, słuchałem. — psiakrew ! Ukraincy zajęli wam — Aha! sę innych i złożywszy głowę na ręcznej to» : 
Zdanie za zdaniem płynęło, obraz do | oba skrzydła! Zbudzić chorążego. Pod — Nie pozwolimy ! rebce damskiej, przeżywałem opowiadanie 
obrazu przybywał i wierzyć sią nie chcia- | sąd polowy! i — Hle jak?! w ciągu dnia zdarzenia, wnet jednak znu- ` 


Zabierzemy! To mówiąc sioa 


F żenie zaczeło wstępować w swe prawa, 
rekę na błyszczącą lufę kułomiotu. | z 

| 

! 

i 


nawał wrażeń zaczął się plątać, obrazy. 


— Rozkaz! 


-ło, że to, ce słyszę, jest prawdą. 
Do telefonu przybywa chorąży S. 


Wieś była zajęta przez (ikrainców. 


Dostaliśmy rozkaz zdobycia jej. Wróg — Halo? Tu chorąży S$. [— Tylko mi „pomóżcie |-—dodał szyb- | zaczeły majaczeć, zasnąłem kamiennie. 
miai przewagę. Od czegóż jednak ba- | — Pan śpi! Co to znaczy! Straco- | ko i zerwawszy się na równe nogi, rzucił 
ne pozycje! się na Ulkrainców. TIEDET , 


gnety ? 


w poniedziałek 7 kwietnia >- 


z ucz. dyr. R. Kompaniejeea . j 
ip. Sokołow, 


Sobota, d. 5 kwietnia o 3 p. p- o 8-sj wieczorem 


„ [KORONA ŻYDOWSKA [7 1H 


Sztuk o 4 odsł. 


Dziś o godz. 8.30. 


Mode Kobiety- 
Starzy meżozyźn 


Operetka w 4 akt. 


Dyr- A. Kompaniejee S. Kiistin 


BE: —! 


Ceny popołudn. 


leczy radykalnie maść „SCABIOFORM-ORAŃSKI”, Mocniejsza dla ala dorosłych i i łagodniejsza dla dzieci prow. farm. I. ORAŃSKIEGO. i a 
‘Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. NN w 
GŁÓWNA SPRZEDAŻ: Hurtowy skład apteczny REINGOLD i ORAŃSKI, Warszawa, Zielna 24, telefon 408-36. 


Ból ało OWY i | ttigrenę| 
„MIGRENO. NERVOSIN” f 
z kogutem i 


Aptek: A. GĄSECKIEGG 
in“ PORZ lsyfit aty 


Kajcty, 

Stalówki, 

Śłówki, 

Papiery kancelaryjne, 
Atramenty i tasze, 
Gamy do wycierania, 
Bloki notesowe, 
Kaiendarze, 

Księgi Handlowe, 
Pocztówki i t. p. 


wy skład papieru i materjałów piśmiennyck 
orąz wydawnictwo kart pocztowych 


p. d. OSTROWSKI 


Łódź, Piotrkowska 55. 


Filja w Warszawie, Bielańska Me 18. 


| ia Koncertowa 
j Wtorek, dn. 8 kwietnia 1919 r. o g. 8 w. 


JENON EN 


wygłosi odczyt na temat 


„9 metodzie walki politysznej +" 


Treść: Ś. p. Polityka biurokratyczno-koś- 
"cielna. Tandetna szopka taktyki konserwa- 
tywnej. Idylla beztroskiiwych tdoktrynek 
kościelnych. Rewolucja, Ewolucja i Dykta- 
tura Proletarjatu. Przestarzała rewolucja in- 
teligancka. Burżuazyjny anarchizm Hamle- 
tów ewolucji. Biurokratyzm dyltatury preo- 

letarjatu. Zakończenie. 759 
Bilety w cenie mk. 1, 1.50, 2 oraz 3, — sprzedaje 
Czytelnia Nowości A. Straucha, Dzielna 12, a w dniu 

SOC od odz $ w kasie Sali Kensartowej. 


Lekarz-Dentysta 


 RElefant-Hax'iwurce) 


| 
| 
z: w: A KA > R BELA s 
34 i : li 
i 
H 
t 


BPWSZE 


najtańsze 


iridio! ps 


z 3-ch pokoi: jadalni, ii 
sypialni i kantoru z po- | 
wodu wyjazdu tanio do ' uł. Sienkiewicza No 37. 
741 sprzedania. 2-3! 


Gegielniana Me -10, | 
m. 4, od 5—7 po pot. | 


wznowiła przyjęcia - 648 © 


Lekarz-Dentysta 


fi. Lewita-FUkS 


- Digtrkowska 50 


Choroby zębów i jamy 
ustnej przyjmuje od 10—1 


Słudend Uniw. 
Warsz. wydziału fij. 
(zwolniony Z wojska) przyj- ; 


Zawiadomienie, | BASE 


muje iekcje w zakresie i A> - A 
f a i szkoły sredniej. Specjal- || lod 4—7 p. pP. 522, 
Koncesjonowany l-y Dom Komi- ność: polonistyka i języki. | Dr. med. 


rowiantowania Lidzości żydowskiej : 3—2 LK 724 


Szarlota Eiger 


SOWO- Aa jay 


f 
i 
| 
| 
Wiadomość w adm. pod | 
| 
| 
| 
! 
| 


| 
i 
I 
| 
| 
i 
I 
| Akuszerja i ehor. kobiece. 
| 


niu kapitałów. 
Oddział komisowy. 


brodawek. W szelkie robo- 


i 4229 ul. Wschodnia M 45 
U ty zZ włosów. 


| wydany w Łodzi. 7333 1—3 i 


sł mace i inne. produkty świąt. i Za 
przy Gminie- Starozakonnych m. kodzi aj = | Operator odeisków 
> z ZA RA R i 
podaje do wiadomości, że począwszy od piątku, Z R | ALAI RITIOWSKI Długa 46 (róg Zielonej) 
dn. 4 b. m. otrzymać mogą w  kooperatywach, 6 pa Lódź, Benedykta RE 2 = | . Piotrkowska Ne 60 || Gedz. przyjęcia od 4-6 p. p. 
: - e i £ e^ H Zn I A z ʻi 
„BU, Fanta maki świąt. na csob o ba kn = 1 AA i, Wr wadi 
aksa UJ O rymuje się do sprzedania z Loyacji iz X | te poznogcie, bóle w no- | (GŁOSZENIA ORDENE. 
: : ? ę 4 Pe ręki: wszelką biżuterję, złote i sre- o GE a ae | d aG al . 
3; i : Ś , i gach za pomocą clektrycz- | 
ja » cukru na osobę pocenie 2 mk. j. m brne przedmioty, bronzy, antyki, rzeźby, ob- O ii ności. QOd9—1iod2—5pon. |; : 
49 fen. za rację i | _ Ķ Ka razy, dywany, maszyny do pisania i do szy- © | a RE ; c ŻE 
10 łut. mąki kartofianej po 40 fen.za rację, į E cia, instrumenty muzyczne, meble stylowe m ll Maininuni e zE aginął paszport na imię ` 
RYSA każdy musi przynieść z sobą woreczek 5 z i nówoczesne it d. Licytacje odbywać sie Q i Nalpiękniejsze Ranny Reichenbach, ul. 
do mąki pszennej. $ = będą w ożecności władzy i będą ogfeszane. Zoo uczesanie i paz 48, wydany w> 
ae ine . Ę - za ie. | Łodzi. 238 5" 
> Z Ha RB A się Centrali f = b) Oddział pośrednictwa. m | z ondałacją, manieare. My- | SR : 
OR: zysk U egleimana u A , Pośredniczy się przy kupnie i sprzedaży > li cie. głowy, odmładzanie | aginał paszport na imię -- 
YPIEK mac usł UWE mają sami i konsumenci. Ę wszelkich nieruchomości, a także lokowa- %% || twarzy. dsawanie iapieża, il za No 
Reg EW sc DORLAN BN LATEN E ER KRI EE E {i Í 


c) 


Codziennie 


I 
! 
| 
| Chil Rozenberg, 
I 
| 
| 
| 
Í 


= 200 -eE Przyjmuje się wszelkie towary 46 komi- f i e. Rab uczenie od 9 ARR 
i | CE oco JE sowej sprzedaży. 733 2-4 i Run: 4 2 04 || G”aginąt paszport na imię : 
3 ; i 6d agnia i kradzieży zatezpieczene. RBS ! „Etgenia”Kartowska | | "lzrael Wolf Sajdler, ul. - 
BR |  iotrkowska GQ, 1-e piętro front |; Dzielna 23, wydany w | 
È i i 


; Gerh jika-landiewy 


E 
paf 


U Łodzi. 742 


si.l. Prybuls kiz 


Lódź, uł. Piotrkowska Ne 80 A aw Wa AROSA 0 . c sh 
Biuro pisania ş Fy róśb | ; | zażaleń aginął paszport i karta ; 


gi 


H 
z Gduziałami % s: rszawie, Gzęstochowie, Herbac R | Śmwęgłowa na imię Hen- 
s: i Krakowie, ódź, ul. Polkowska Ne 84, Choroby skórne wene- || ryka Foerstera, ul. Koś. 
Żałaiwia wszelkie Kaa krajowe i E R ryczne, moczopłciowe i | ciuszki 29 wydany w Łodzi ; 


ne. NE ALE. towary na przechowanie. tlbezpie- | 19 E 
czeńia i inkaso. Załatwia u władz wszelkie formal- Ę jA 
. ności. wywozowe i przywozowe. 


e UDZIEL abe ZALICZKI NA 


Przygotowaje: Referaty, petycje, prośby i skargi. 
| Układa astawy. 
Tłumaczy we wszystkich językach. 


edz. przyjąć: od 9--2 i 41/,--8 w 
dla pan od 5—6. 

Zawadzka IB 1, róg Piotrk, 

TAT. 1—17 | 


: ś_aginął paszport na imię. 
i Rywena Lipszyca zam 
| przy ulicy MERSE] | 

Łasku. . 7 
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TOWARY. uE 


f Ę a ZA => z p 4 ara mae DARN s AOR 
„AE JRadalitaw Marian. Nirehaipma -Osna 0 2102 Snńlkx Wudaurniewa: Dzienna- tądzkie 
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